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„Nowa Reforma1' wychodzi dwa razy dziennie.
Numer p o r a n n y  wyolio^zi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni po?wiątecznycĄ 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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og łoszen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m im ii.tra c y l 
„W. R e lo r m y “ w Krakowie.

S e d a k e y a i  u l- J a g i e l l o ń s k a  10 . A d m i n i s t r a c j a :  u l .  s w . A n n y  3 . 
T e le f o n  R e d a k c y i  i  A i m i n i s t r a c y i  N r 4 1 . Ula rozmów z a m ie js c o w y c h  1 572 .

Kr rach. poczt. Kasy oszezęd. 857.484.
R ę k o p iso m  n a ils y ła n y c h  j łe d a k e y a  n ie  z  ter a ca.

W c  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 jill: w Biurze dzienników S .  S o k o ło w s k ie g o *  
ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  M o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9 .'

C e .ta  n u m e r u  1 0  h a l.,  z  p rz e s y łh ą  p o cz lo tcą  1 2  h a l .
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N T T T W T B S i P O P O Ł U D N I © W i r .

^ p e b u m e p a t ę  p r z y j u n a j ą ?
za m ie jsco w ą  t Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsc o ­
w ą  i Administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Łgencya J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M Hupczyca, ul, Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a n re jsco w ą  p ren u m era tą  i  o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują- V7? L w o w ie  Biura 
dzienników: A, Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W  J a ro s ła w iu  A. Amster. — W  T arn ow ie  II. Rockach. — W  W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. AYollzeila 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Yogler (także w liamDurgn, Frankfurcie n. II., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H, Schalek (JYollzeile). — W  P aryżu  Socićtć Mutuelie d9 Pubłiaitś A. L o re tte ,  directear

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wi :rsza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N a d fc s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u ł.d ic z n e  po 2 kor, od wiersza. Układ 
' abelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkuljrze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla mmjscowyeh prenumeratorów.

Celetn uregulowania nakładu pro- 
s*my o w e ze śn e js ze  nadesłanie pre- 
nułiteratf.  

Administracya „W. Reformy” .

Prsyląc^eE&i© P®śtgmxj? dc 
E m a l i o w a .

•W Sejm ie rozstrzyga się sp raw a  n ic ty lk o  d la  
sam ego K rak o w a  i jego sto sunków  autonom ii 
gm innnej zasadniczy m ająca  doniosłość, lecz 
s ięg a jąca  s wojem  znaczeniem  poza d o tychcza­
sow a g ran ice  m iasta , a  naw et k ra ju , S ta ra  s to ­
lic a  1’iastów  i Jagiellonów  zw iększyć m a n ieba­
w em  swój obszar przez przyłączenie sąsiedn ie­
go  Podgórza , i przez to  u tw orzyć wrraz z w łą- 
czonem i już  poprzednio  do sw ego te ry to ry u m  
gm inam i, now ą sam orządną gm inę o jedno li­
tym , p raw d  z i wie w ielkom iejskim  charak terze. 
Nie ty lko  w k ra ju , lecz w Polsce całej radosnem  
odezw ie się echem  w iadom ość, że s ta ry  K ra ­
ków , k ry ją c y  ty le drogich sercu polskiem u p a ­
m ią tek , oprze niebaw em  sw oją gospodarkę 
gm inną n a  szerokim  obszarze gm in sąsiednich, 
z  k tóry  cli na jw iększa, Podgórze, w łączona bę­
dzie niebaw em  do jego te ry to ryum .

O sta tn i a k t tej sp raw y rozg ryw a eię obecnie 
w Sejm ie k ra jow ym , który juz n ie jednokro tn ie , 
p rzy  w łączaniu  gm in okolicznych do K rakow a,
ty le  d la  tego m iasta  okazał życzliw ości i zro 
zum ienia jego  gospodarczych  interesów . Idzie 
jed n ak że  o to , ab y  ten odrodzony, zw iększony 
K raków , rów nocześnie z rozrostem  swoim  te r j  • 
to ry a ln y m , zyskał zdrow e w arunk i rozw oju, 
ab y  zw iększenie jeg o  obszaru  nie pochłan iało  
jeg o  sił finansow ych i nie narażało  go n a  p rze­
silenie gospodarcze. S tać  się to  może ty lk o  
p rzy  życzliwom  poparc iu  k ra ju , k tóry  z czasem 
znajdzie  tak że  w  now ym  K rakow ie silniej p up  
su jące  źródło sw ojej w łasnej siły ekonom icznej.

O to k u  i ch arak te rze  te j kw estyi, o trzym u­
jem y  ze L w ow a dzisiaj n a s tę j)Uj.,CC in [oniuicye:

( T e l e f o n e m . )

Lw ów , 25 lu tego.
S praw a przyłączi n ia P od g ó rza  do ly rakow a 

obudziła  w śród sejm ujących  posłów  w ielkie za- 
interesow-anio n ie ty lko  przez sw-ojo znaczenie 
d la  d rug ie j sto licy  k ra ju , a le  rów nież przez to, 
że k ilk a  licznych deputaoyj, zw łaszcza depu ta- 
c y a  R ady pow iatow ej w ielickiej, s ta ra ła  się po­
zy sk ać  jak n a jw ięcej posłów- d la  żądań, m ają­
cych  n a  celu uzyskanie znaczniejszej pomocy 
finansow ej k ra ju  d la  pow iatu  w ielickiego, do­
tk n ię teg o  w  calem  swem gospodarstw ie  przez 
u b y te k  najsiln iejszego  ekonom icznie tery to ry - 
um . Nie bez słuszności P o d s ta w ia n o  posłom, 
że K rak ó w  odbiera pow iatow i w ielickiem u nie­
zw ykle  dobrze rozw ijający  się i najw iększą w 
pow iecie gm inę m iejską, żc cały budżet pow ia­
tu  zachw ieje się w  swoich podstaw ach , gdy  od­
p ad n ie  dochód przeszło 100.000 koron  z p oda t­
kowe, op łacanych  przez m ieszkańców  Podgórza. 
A rgum en ty  te  tra fiły  do przekonan ia , zwłasz­
cza licznych marszałków- R ad pow iatow ych, za­
s iad a jący ch  w  Sejm ie, i m ających  j Uż z ty tu łu  
sw ej godności w ielkie zrozum ienie 1 silne w spół­
czucie dla losu zagrożonego w  swoim  bycie po­
w ia tu  w ielickiego.

Od sam ego p oczą tku  Sejm u sta ran o  się wpły- 
w ać n a  w szystk ich  niem al posłów  sejm owych,
ab y  nie dopuścili do skrzyw-dzenia pow iatu , 
k tó ry  pozbaw iony nagle połow y sw oich docho­
dów-, m usiałby  n a  u trzym anie  sw-ojej ndm ini- 
s tracy i nałożyć na ludność n iesłychane ciężary  
podatkow-e. Nie bez pew nej p rzesady , może 
d la  w yw ołanie tern silniejszego nacisku  i p o ru ­
szenia  serc m arszałków  z innych  pow iatów-, k re ­
ślono w żyw ych barw ach  u p ad ek  ekonom iczny 
pow-iatu, d odając  n ieraz z n ietn joną zazdrością,

że m. K rak ó w  robi „zło ty  in te res"  n a  p rzy łą ­
czeniu Podgórza.

F razes o tym  zło tym  in teresie  po jaw ił się na- 
w-et w  kom isyi gm innej podczas d eb a ty  n ad  
re fe ra tem  posła  M aissa o ustaw ie, norm ującej 
w-arunki p rzy łączen ia  P o d g ó rza  do K rakow a. 
N astró j, w yw ołany  skarg am i d ep u tacy i w ieli­
ckiej, zdaw-ał się w prost n iebezpiecznym  i g ro ­
źnym  d la  Krakow-a, bo w  n a tu ra ln e j tego  kon- 
sckw-encyi m ógłby się po jaw ić w niosek, ab y  od­
szkodow anie, k tóro , w edle propozycyj W ydzia­
łu  Krajow ego, m iałby  zap łacić  K rak ó w  pow ia­
tow i w ielickiem u, zostało  podw yższone, co n a ­
tu ra ln ie , wobec stanow czej p o staw y  posłów  k ra ­
kow skich, odm aw iających  dalszych  św iadczeń, 
m ogło było  doprow adzić  do rozbicia, a  p rz y ­
na jm n ie j do odroczenia  całej spraw y.

A by tem u zapobiedz, z w o ł a n o  n a  ż ą ­
d a n i e  d r a L e a  k  o n  f e r  e n c y  ę, w  k tó ­
rej uczestniczyli: W ydział k ra jow y , rep rezen to ­
w any  przez sw-oich członków , O nyszkiew icza, 
D ąm bskicgo i Ja lila , w-szyscy7 posłow-ic m. K ra ­
kow a, delegaci ra d y  m. P odgórza  z burm istrzem  
Ma ryew skim  n a  czele, prezes i re fe ren t kom i­
syi gm innej, ekseel. Jędrzcjow icz, dr. Maiss, re ­
ferenci m ag is tra tu  k rakow sk iego , dr. S ikorsk i 
i d i. Zaw-adzki, delegaci pow iatu  w ielickiego z 
m arszałk iem  W interem  n a  czele, w-reszcic dc- 
lcgacya  m. W ieliczki z burm istrzem  A yw asem  
na_ < zelo. P o n ad to  uczestn iczyło  w  konferen- 
cyi k ilk u  posłów , członków'' kom isy i gm innej, 
ja k  poseł w ielicki B urdel, W ład . Jaw o rsk i, 
K rzeczunow icz, S k rzyńsk i i inni.

Celem k o n fe re n c ji było  usunięcie w alk i m ie­
dzy rep rezen t.icyą  pow iatu  w ielickiego a  repre- 
z( n tacyą  nr. K rakow a. Środkiem  jed y n y m  do 
osiągnięcia tego  celu by ło  iizyskanie  pom ocy fi­
nansow ej z innego źród ła , t. j. od k ra ju , w roz­
m aitej form ie. D zięki p raw dziw ie obyw atel­
skiem u st inow isku, jak ie  zajęli w  te j spraw ie 
zastępcy W ydzia łu  krajow ego, i dzięki energ i­
cznej ak cy i posłów  k rakow sk ich , k tó rzy  w  tym  
k ie runku  pop arli bardzo  gorąco  s ta ra n ia  dele­
gatów  pow iatu  w ielickiego, uzyskano  n a  k o n ­
fe re n c ji b a r d z o  d o d a t n i e  r e z u l t a ­
t y ,  a  m ianow icie osiągnięto  zapew nienie ze 
s tro n y  czonków  W ydziału  krajow-ego, żc, u zn a­
jąc  w y ją tkow e ciężkie położenie p o w ia tu  w ie­
lickiego, spow-odowanc nag łym  u b y tk iem  poło­
w y niem al dochodów  z podatków-, pop ierać  bę­
dą  w W ydziale k ra jow ym  żądan ie  udzielenia 
pom ocy pow iatow i bądź przez p rzy jęc ie  czę­
ści d róg  pow iatow ych n a  e ta t  k ra jo w y , oraz 
przez podw yższenie subw-encyi drogow ej, bądź 
Przez przyznanie , n a  pew ien okres czasu, sub 
Woneyi p ieniężnych z funduszów  krajow ych . 
P rzygo tow ana  n a  k o n fe ren c ji a k c y a  w ydała  
}'ezii!tat dodatn i, zarów no d la  K rakow a, ja k  
i d la  pow iatu  w ielickiego.

Po w ysłuchan iu  doskonałego re fe ra tu  posła 
M aissa, k tó ry  z w ielką życzliwością odnosił się 
do K rak o w a  i z chęcią dopouiożenia pow iato ­
wi w ielickiem u, przedstaw iono bezstronnie  
w-szystkie a rg u m en ty , przemaw iająco za udzie­
leniem  pow ażnej pom ocy finansowej ze s tro n y  
k ra ju .

K om isya gm inna, po w yczerpującej dysku - 
syi, u chw aliła  n iem al jednom yślnie w nioski re ­
feren ta , p rzedstaw ione w  porozum ieniu z re fe ­
ren tem  W ydzia łu  krajow ego, na podstaw ie  k tó ­
ry ch  p ro je k t o przyłączeniu  P odgórza  do K ra ­
kow a u  c h w a 1 o n y  z o s t  a ł _w f o r  m i e';. 
p rzedstaw ionej przez"W ydział k ra j w y .  z tą  j e: 
d n ak  pom yślną  d la  pow iatu  w ielickiego zm ia­
na, że p o w ia t' uzyskał u k ra jo u icm e  d ro g i z 
W ieliczki do Dobczyc, w dalszej przyszłości 
drogi powiatowej z W ieliczką do Gdowa, tu ­
dzież z P odgórza  do Nhcpie nuc, podw yższenie 
su b w e n c ji drogow ej, wtcbzi kj, co n a jw ażn ie j­
sze, n a  p rzeciąg  Lit su b w e n c ję  roczną  w 
kw ocie JO.000 koron.

D zięki tym  ' subw-eneyom, obok innych  
św iadczeń nr. K rakow a, p izy  znanych  d o tąd
przez rep re z en ta c ję  m. K iak o w a  podczas per-

tra k la c y j z pow iatem  wielickim , gospodarka 
pow iatu  w ielickiego n ie  dozna pow ażnego u- 
szczerbku.

N ależy podnieść z uznaniem , że n ie ty lko  po­
słowie w szystk ich  s tronn ic tw  polskich, należą­
cy  do kom isyi gm innej, ale  tak że  w-szyscy po­
słowie ruscy , w  kom isyi gm m nej zasiadający , 
w spółdziałali chętn ie p rzy  za ła tw ien iu  tej do­
niosłej d la  K rak o w a spraw y. Co w ięcej, posło­
w ie po lscy  i ruscy , podczas giosow-ania w ko­
m isyi gm innej, dali w yraz zadow oleniu  z powo­
du za ła tw ien ia  te j spraw y.

W  ten  sposób spraw a, bądź co bądź drażliwa 
i tru d n a  z pow odu długoletn iego  odpornego 
stanow iska  re p re z e n ta c ji P odgórza  i z powodu 
k rzyżow ania  się różnego rodza ju  interesów , 
dzięki w ielo letn im  staran iom  prezydyum  i 
p rezen tacy i m. K rakow a, znajdzie zgodne, 
harm onijne zakończenie w  najbliższych dniach 
na  pełnem  posiedzeniu  Sejmu.

S p r a w a ffe łe  W ęSridła k r s M i )  
o I t ó i a i e  uiJs utGtinycii.

Lwów, 23 lutego.
J a k  spraw ozdanie pow yższe, datow ane je ­

szcze z lis topada  z .r. s tw ierdza, w  ciągu o s ta t­
niego ro k u  postąp iła  sp raw a budow y dróg  wod­
nych o i j l e ,  że rozdano robo ty  na  losie II. p rze- 
strzoni k a n a łu  Z ator-Sam borck , przeprow adzo­
no rean ibu łacyę  po lityczną  z rozpraw ą ekspro- 
p iy acy jn ą  k an a łu  Sam borek-K raków 7 i zatw ier­
dzono tra s ę  k a n a łu  splaw nego od g ran icy  ślą ­
skiej do Z ato ra  n a  długości 32.791 km. T ra sa  
ta  przechodzi przez gm iny: K aniów  wielki, Bc- 
stw inka, D ankow ice, Jaw iszow ice, Śkidzin, 
G rajec, Ł azy , P o rąb k ą  wielka i W łosienica w 
pow iecie autonom icznym  Bialskim , a  przez 
gm iny  P rzeciszów  i Z ato r w powiecie au to n o ­
m icznym  AYadowickim. M inisterstw o h an d lu  
za tw ierdzając  tę  trasę , postaw iło k ilk a  w a ru n ­
ków , m iędzy niem i ten, żeby uw zględnić p rz e ­
sunięcie tra sy  pod Brzeszczam i i Gnojcem  i po­
łączenie z kanałem  zagłębia chrzanow sko-ja- 
wmrzniańskiego, tudzież założyć p o rt w pobliżu 
Oświęcimia. -Jt

K oszta  robót d o tą d  rozdanych  w ynoszą 
p rzy  kąnalizgęyi AAIsły w  K rakow ie 10.478.047 
K , n a  kanale  Odra-AAlsła 19,002.871 K, w ykup- 
no gruntów- d la  k a n a liz a c ji W isły i d la  k a n a łu  
spław nego 3,270.000 K.

R ząd  w ydął n a  budow ę dróg w odnych w  Ga­
licy i w pierw szym  okresie  budow y, t. j. do r. 
1004 do 1912 w łącznie, 11,492.532 K , z tego  
na  k a n a liz a c ję  W isły 7,150.743 K, n a  budow ę 
k a n a łu  1,505.011 K , resz tę  n a  zarząd. W  Cze­
chach w ydał rząd  w  ty m  okresie 40,272.270 K, 
naM orawacb 8,072.371 K , w A u s tr j i  D olnej 
1,550.023 K- \A łaśc iw ą budow ę rozpoczęto w  

-G a lic ji dopiero od r. 1909, i dopiero też od te ­
go czasu  kosz! i za rząd u  m ogą obciążać fun 
dusz k r a jow y- Do pre lim inarza  n a  ro k  1914 
W'staw1I G jreiział krajow  y  n a  Kudowę dróg  
w odnych  kw otę 143.932 K , w tem  dwie 1js ra ­
fy  odnośnych pożj czek  anu ite tow ych .

Do przeprow-adzeni • p o zo sta ją  jeszcze różne 
p race  przy  kanale  OJra-AATsła (m iędzy niem i 
u. p. w ykupno g run tów  pod  p o rt i budow a p o r­
tu  w  K rakow ie), spraw-a zaś k an a łu  AYisła- 
D n iestr je s t zupełnie zan iedbana, gdyż m ini­
sterstw o  handlu nie zarządziło  nawre t s ludyów  
pi-zygolow-aw-esy ch.^ AAydział k ra jo w y  p rzed­
k ład a  ted jr Sejm owi w niosek, w zy w ający  rząd:

^ __   ̂  ̂̂ gałęzieniem
od Sądowrej AA iszni do L w ow a, wr k tó r j 'm  to  
projekcie m a być  przew idzianą, k an a lizacy a  
D niestru od Pozw'adowra w dół zam iast budow y 
kanału  L iteralnego;

b ażeby bezzw łocznie rozda ł ro b o ty  n a  I. 
łosie przestrzeni k a n a łu  od Z a to ra  do Sam bor-

k a  i n a  przestrzeni k a n a łu  od S am borka  do 
K rakow a, tudzież p rzy  kan a lizacja  AAIsły po­
niżej ńiostu kolei K orola-Ludw  ik a  rvraz z bu ­
dów ą  jazu  na Ajiśle i k a n a łu  la te ra ln eg o  wr 
D ąbiu; -

c) ażeby  zarządu opracow-anie szczegóło­
w ego p ro jek tu , ream bułacj-i politycznej i roz­
dan ia  ro b ó t n a  przestrzeni k a n a łu  od g ran icy  
•Ja k ie j  d 0 Zatora.

P o n a d to  Sejm  ma wezw-ać rzad , ażeby  w  no­
w eli do ustaw y  kanałow e, z ro k u  1901 w pro­
w adził zm ianę w tym  k ie ru n k u , ażeby  k ra j 
u iszczał 12 i pół proc. d a te k  w  form ie anu ite- 
tów- pożj-czki um arzalnej w 90 la tach , budow-a 
zaś k a n a łu  galicyjskiego w- c iąg u  la t  zO zo sta­
ła 'ikończoną.

D n ig a  część spraw ozdania  AATy d z ia lu  k ra jo ­
w ego zajm uje się szczegółow o spraw-ą l r a .y  
k a n a łu  m iędzy K rakow em  a  Ja rosław iem . Mi- 
i isterstw-o handlu  zaproponow ało  było  do w y­
boru  dw ie trasy : p ó ł n o c n ą ,  zbliżoną j o  
AAIsły i Sanu , przy k tó re j to  trasie  od R ab y  na 
w schód m o ż n a ly  kanał spławm y w ykonać w  je- 
dnjun poziom ie (bez szluz) n a  d ługości 232 k i­
lometrów-, a  wodę m ożnaby doprow-adzać g ra ­
w itacy jn ie  z rzek  w dosta teczn e j ilości d la  Ka- 
na łu  i H a  n aw-odnienia i p o ł u d n i o w - ą  
w zdłuż ko le i Karola-Ludw:ika, p rzy  k tó re j za- 
ehodziłabjr potrzeba budow y dziesięciu szluz, 
a  w odę m usianoby pom pow ać, ta k  iż dostarcze­
nie w-ody d la  celów m elio racy jn j-ch bj-łoby wj-- 
ktuczoncm .

D la w yjaśn ien ia w 'szystkich w-chodzących tu  
w  g rę  kw estj-j technicznych  i ekonom icznych, 
zw ołał AYydzlił k ra jow y  an k ie tę , n a  którc-j de­
legaci Izb  handlow ych i m ias t ośw iadczyli się 
za  tra są  południow ą, n a to m ias t delegaci Tow-a- 
rzjrstw  rolniczych, a  po części technicznych , 
za trasą  północną. Za o s ta tn ią  z nicli ośw iad­
czy ł się też w końcu i AAydział k ra jow y , jak o  za 
ko rzystn ie jszą  dla ruchu  i d la  in teresów  ro ln i­
ctw a, poczynił jednał pew ne zm iany. M iano­
w icie: tra sa  m a się zbliżyć do Bochni i T arnow a 
ale jeden  poziom  (bez 4'zlus) ma być u trzy m a­
ny; rów nocześnie ma się zbudow-ać k an a ł bocz- 
nj-, w zględnie skanalizow ać AAIsłok od Gniew- 
czyny do Rzeszow a, ta k  żeby  tak że  Tarnów ' i 
Rzeszów m ogły  k o rz js ta ć  z tan ie j d rogi wrod- 
lfej. Te uchw ałę AVj działu  krajow-ego u zasad ­
nia p. K ędzior, d y rek to r k ra jow ego  b iu ra  m e­
lioracyjnego , w ciekaw-j m referacie , w- k tó ­
rym  m otyw y  sw oje ta k  streszcza:

1) P rz y  tra s ie  północnej możliwe je s t 
uw-zględnienio in teresów  rolnictw-a przez na- 
wTodiiienic wrodą z k an a łu , co je s t zastrzeżone 
w ustaw ie z 1901 roku, podczas gd jr tra sa  po- 
łuduiuw a, d la  k tó re j w-odę ma się pompow-ać, 
w yklucza zupełnie naw odnien ie  z pow odu w jr- 
sokich kosztów  d o sta rczan ia  wrodj* AV pow ia­
tach : dąbrow skim , m ieleckim , tarnobrzesk im , 
n iżańskim  i łańcuckim , przez k tó re  przechodzi 
tra sa  północna, znajduje  się 74.05G h a  łą k  i 
lm stw isk, k tó re  znaczną część m ożna naw od­
n ić  i zam ienić na staw y  r jb n e .

2 j 'T r a s a  północna^ je s t tań sza , o m niejszej 
długości d ła  ruchu i n ieposiada na  te j p rzestrze­
ni żadnj-ch szluz, k tó re  często  pow-odują zastó j 
w ruchu, jest zatem  k u rz j stn iejszą i dogodniej­
szą d la  ruchu, szczególnie d la  ru ch u  tranzj-to - 
w-ego, a  więc będzie rentow nejszą.

3) T rasa północna um ożliw ia połączenie z n a ­
szą na tu ra lną  drogą w-odną, AAIMą w  N adbrzc- 
ziu, podczas g d y  tra sa  połudńiow-a, jeżeli nie 
w yklucza, to  u trudn ia  to  połączenie. R eferen t 
zaiuvaża przytem , że kom  b y  a, złożona z p rzed ­
staw icieli w-szj-stk‘eh rosj-jskich  m in isterstw , u- 
stanow iła  program  pięc iu  w jelk ieh  d ró g  w od- 
nj-cl) AYśród nich zna jdu je  się tak że  środkow o- 
rosj-jska droga w odna, k tó ra  zaczyna, się od 
granicy' p rusk ie j i a irstryack ic j i przez AYisłę, 
Bug, k a n a ł m iędzy M uchaw cem  a P rypecią , 
D niepr, D esnę, k a n a ł D esna-O ka, Okę, A'/olgę, 
K am ę, Czusow-ą, ma połączyć W iatę ze Sybe- 
iyą. aż do oceanu Spokojnego w-e AA ładyw-osto-

ku  K analizacjra  więc AAIsłj- w  Królestw-Ie Pol- 
skiem  o b ję tą  je s t tj-m program em . Otóż jeżeli 
k an a ł g a iic y js ll ma bj-ż ogniw em  europejskiej 
drogi w odnej, łączącej m orze Czarne z Balij- 
kłem , to  ty lko  tra sa  pó łnocna odpow iada tem u 
celowi.

M o ra  poiytzHn eraisyjna.
( T e l e f o n e m. )

Lwów, 25 lu tego.
K om isya budżetow a u chw aliła  n a  w czoraj- 

szem  posiedzeniu  c a ł y  b u d ż e t  z a  r. 1913, 
Reaklj-w-ow-ano w-szystlde n iem al sk reślen ia , 
dokonane w  tj-m  budżecie przez AAry dzia ł k ra ­
jow y. U trzym ano jedj-nie sk reślen ia  w  tj-ch 
pozy-cy-ach, k tó re  wobec ubiegłego już 1913 ro ­
ku , s ta ły  się n ieak tualnem i.

N iedobór z budże tu  za ro k  1913, k tó ry  bę­
dzie p o k ry tj- d o d a tk am i do podatków-, wynosi 
201/2 m i l i o n a  k o r o n .  P ozosta je  do po­
k ry c ia  n iedobór w kw ocie 18J& m iliona koron  
w drodze pożj-czld < m isj jn e j. Zaś z ro k u  1912 
pozostaje  do p o k n  cia  n i e d o b ó r  w  kw ocie 
4 m ilionów  koron , ta k  że razem  k ra j będzie 
m usiał zac iągnąć  now ą p o ż y  c z k  ę e lin i s y  j 
n ą  w- kw ocie IG1 ć m iliona koron .

P ttzu kfcaiife doHatn&nt^a Cstmar- 
Kpn-PereSnu.

(T e 1 e g  r. „N. R e f.“)

Poznań, 25 lu tego.
(AALAT.) D zisiaj w- nocy  k ilk u  agentów poli- 

eyi ta jn e j w padło, z polecenia p ro k u ra to r jl , do 
re d a k c ji  „K u ry e ra  P oznańsk iego", gdzie roz­
poczęli rew izj ę, szukając dokumentów Ostmar- 
kenvereim i, listów  ks. H anj-ckiego, Selioultza i 
T iedem anna. N astępn ie  przeprow adzono rew ! 
zyę u  każdęgo  red ak to ra , u  każdego  zecera, a 
naw-et chłopca zecerskiego.

( T c l c g r .  „N. I i e f . “)

Monachium. 25 lutego.
- „S uddeu tsche-C eresp ."  donosi, że P ad a  

Z w iązkow a zajm uje się obecnie dw om a prze- 
dłożeniam i rządu, k tó re  m ają upow ażnić rząd  
do rozwiązania w szystkich stowarzyszeń, m ają- 
cych c h a ra k te r  w rogi d la  N iem iec, i do zak a­
zania  w szystkich druków' w  obcych językach, 
k tó iy  cli treść  zw raca  się rów nież przeciw  
Niemcom.

Cesarz AAilhelm k ładzie  w ielk i n ac isk  na  
szybkie ud )w alen ie  ty c h  ustaw- i ew entualn ie  
grozi naw et rozwiązaniem parlair-entu na w ypa­
d ek  ich odrzucenia. Ustaw-y te  zw-rocone są 
przeciw  Alzatczykom , Polakom  i Duńczykom.

E a r s i p c y a  w  J a p o n i L
Od dłuższego czasu  dochodzą w iadom ości

0 d e fra u d a c ja c h  i malw-ersacyacli w- m aiynar- 
ce japońsk ie j, dokonj-w anyeh od szeregu  la t 
na  w ie lką  skałę. 1 fak tyczn ie  w yszły  obecnie 
n a  jaw  rzeczj- w prost skandaliczne, przypom i­
na jące  pod tym  w zględem  sj-stem  czj-nownie- 
tw a  i łapow nictw a rosy jsk iego . Skom prom ito- 
w a ty  je s t prem ier japońsk i, skom prom itow ani 
są  różni członkow ie gab inetu , oraz liczni w yżsi
1 niżsi urzędnicy. W reszcie bardzo ciężki zarzu t 
s p o t jk a  niem iecką w ielką firm ę ,-dem ens- 
■Schuckort", k tó ra  od blisko 30 la t  p o siada  fi-1 
lic w  Tokio i k tó ra , d o s ta rcza jąc  m a te iy a łu  d la  
m a r jn a rk i  jap o ń sk ie j, p rzekupyw ała  m inistrów  
i u rzędn ików  japońsk ich , rozrzucając pieiiią-

JEBłY iULlWSKI.

P R O F E S O R ^  B U TH Y ff
P ow .esć w s p ć ic z e s n a .

(Z cyklu: „ L a u s  f o m i n a e 11),

Ć8 (Ciągr f ia lsz i) .

N araz zobaczył żonę siedzącą pod  filarem ... 
N ie dow ierzał początkow-o w łasnym  oczom. —  
T a k  dalece dc spodziew ał się jej tu ta j spo t­
k a ć , ze sądził, że to  ty lko  złudzenie. Było mu 
ono jed n ak  ta k  miłe i wbrew- tem u w szystk ie­
m u, co przez ca łą  drogę wunaw-iał w  siebie, 
ta k  g łęboką napełn iło  go tad o śc ią , że bo jąc się 
poprostu , ab y  nie p iy s ło , nie zbliżał się. —  
U siadł opodai n a  jak ie jś  skórzanej k an ap ce  k a ­
w iarn ianej pod m urem  z ty lu  za jasno-w łosą 
k o b ie tą  i pa trzy ł...

F o  chw :,i b j l  już pew ien, że to  jego  Zośka 
tam  siedzi. N ik t in n y  na św lccie n ie m ógł mieć 
teg o  rucłiu  g łow ą an i tak ich  sypkich , niesfor- 
p y ch  włosów- złocistych. N ie potrzebow-aj na- 
,wet widzieć je j twarzy-, k tó rą  sta le  b y ła  odeń 
odwTÓcona.

Mimo to nie podchodził jeszcze. O garnęła  go 
ja k a ś  sm utna obaw-a, że ona  może nie być  rad a  
z tego  spo tkan ia , —  że g d y  spo jrzy  je j n a  
tw arz , w yczyta  ta m  ty lk o  zdum ienie, może na- 
yret p rzyk re ... D obrze m u było siedzieć ta k  
zdała  i p o trzy ć  —  ba ł się psuć  te j cli wili.

*1 kuś n ie ładna i g ru b a  k w lcc ia rk a  w-suwnła 
w  bu ton ierkę  goździk, w y ję ty  z kosza, k tó ry  
m iała na  ręku . P o p a trzy ł na  k w ia ty . Zwolna 
zabrał oburącz w szystk ie , jak ie  b y ły  w  koszu...

—  F a  dieci lire , signore...
P o d a ł jej p ieniądz papierow y i z pełnem  n a ­

ręczem  kw iatów  p o s tą p i  n araz  k u  sto likow i, 
gdzie siedziała pani Zośka.

O bejrzała się w łaśnie, dostrzeg ła  go. N ag ły  
b łysk  radości przebiegł je j po tw arzy .

—  Uch M ietek, jak iś  t j -d o ln y !
Zm ieszał się ja k  studen t.
— Zupełnie p rzypadkiem  się tu ta j  znalazłem .
S ta ła  już p rzy  nim.
-—AArszvstko  jedno , w szystko  jedno! dobrze, 

że jesteś! T a k  chciałam , żebyś tu  by ł w te j 
chwili. O, k w ia ty ! to  d la  m nie, p raw d a?

Niespodziew-anym ruchem  p rzy g arn ę ła  jego 
głow ę ra n ie n ie m  i pocałow-ała.

—  Zośka, Z ośka m oja —  szepnął, podnosząc 
je j ręce do ust.

—  Chodź, s iadaj. T u  biizko. Ł ad n y  jes teś  
i ta k  dzisiaj m łodo w j-glądasz... T ęskniłam  za 
tobą. T am  yr. M onte Óarlo może nie, ale  dziś, 
tu ta j...

Schw yciła go n a raz  za  rękę i p rzym j-kując 
nieco oczy, szepnęła  przez zaciśn ięte zęby: 

K ochasz?
—  T ak.
—  Pow iedz w jT aznie. *
—  K ocham , kocham ...
-—  Mów mi to. Chce słyszę? Chce, zeby  mi 

gie zdaw ało-

U rw ała nagle w| środku  zdania.
 Co? co ci się ni* zdaw ać?
 Nie już, nic— D obrze napraw-dę, ż*eś p rzy ­

jechał. T a k  mi b j lo  sm utno i ta k a  się czułam  
opuszczona, sam otna.

O p arta  na jego ram ieniu  p a trz y ła  z pod  opu­
szczonych pow-iek n a  z ło ty  kośció ł, n a  pałac  
m arm urow y, n a  morze. Ciche w-estehnicnie 
w-zniosło jej p ierś.

G ondolier m ówił:
J a  państw-o przew iozę. P o p lj-n ien y  daleko, 

da leko , gdzie państw o  ty lko  zechcą. Ja  pana  
poznaję. P an  dziś po południu  podarow ał k o ­
ra le  m ojej dziew-czynie. Pokazyw -ała nu pana. 
B yłbym  zazdrosny. Ale gdy  te raz  w idzę, że 
pan  je s t eon sua  signorina ta n to  arnata... 

U śm iechnęła się do niego:
—  ,AATidzisz, b iorą  mnie za  tw o ją  kochankę...
—  Je s te ś  mi ko ch an k ą  jedyną! _— _ odparł, 

podając  je j dłoń, ab y  w siad ła  do łódki.
Morze opadło zupełnie i uspokoiło się. L ag u ­

na lśn iła  w  b lasku  pełnego  księżj-ca, znaczona 
la ta rn iam i, w-skazującemi pom iędzy m ielizny 
drogo.,do dużj-ch okrętów . ‘Je d e n  w ielki s ia tek  
s ta ł w  pobliżu D ogany go tow y do odjazdu; 
słychać b j lo  naw oływ ania załogi, na pokładzie 
b łjrszczaly  ruchliw e św iatła ...

P rzew inęli się na  cichej gondoli około s ta tk u  
i p łynęli gdzieś poza San G iorgio M aggioro.

—  D okąd  ei ludzie ja d ą  n a  ty m  okręcie —  
m ów iła Butrynow-a, w-sparta w  gondoli o ramię, 
ineża. —  .AAIesz, g d y b y  to  ta k  m ożna siąść  na

ja k i ok rę t i popłynąć, nic w iedząc n aw et do­
k ą d ?  Możebj- tam  gdzieś n a  końcu  św iata  zna­
laz ł się nareszcie k ra j, gdzie ludzie m ogą b y ć  
ze sobą, bez tego  w-szystkiego, co nas tu ta j  w- 
codziennem  -życiu o tacza.

AYstrząsnęła się i zak ry ła  oesy rękom a.
—  Nie! nie chcę o tem  m yśleć. D zisia j je s t 

dzień z bajk i, ze ślicznej, z ło tej b a jk i, co m a 
w achlarz z tęczow ych pa „ ich  p ió r. AATszystko  
m usi bj-ć ja k  w- bajce. T vs się zjaw ił ta k  n ie­
spodziew anie i ja ta k  ja k o ś  dzisia j cię k o ­
cham ...

—  Z ośka, czjr w- bajce ty lk o ?
—  Nic p y ta j ! J a  w idocznie n ie umiem zvć 

inaczej, ja k  t j lk o  wr bajce . Może to  n aw et całe  
nieszczęście, że ty  tego  n ie  rozum iesz. N ie po­
w innam  b y ła  wTcałe w ychodzić  za mąż. Spodo­
bałeś mi się, więc trzeb a  m i b j lo  spędzić z to ­
bą ro k  czy pół roku , a  po tem  iśc sobie... ^

O garnął ją  ram ionam i.
*— D z ie c k o !

,AATiem, co elicesz pow iedzieć. Oburzony 
jesteś moją „n iem oralnością". A  przecież gdy-- 
ibym b j l a  m ężczyzną i coś podobnego pow ie­
działa...

s—> T ak , g dybyś b y ła  mężczyzną...
*—i Nie brałbj-ś mi tego w cale za złe. A  dziś 

z pow odu śm iesznych uprzedzeń, k tó re  kobiecie 
narzucono...

Z am knął jej u sta  d łonią.
—  Zośka, nie mów już. Powie działaś, że  dzi­

sia j m a b jrć dzień  z ba jk i. N iechże w ięc la k  bę­
dzie. Zapom nii o w-szystkiem, n a d  czein się

rozum uje i w yczuw aj ty lk o  ciclio, cichutko, 
ja k  się ta  łódz n a  lagunie  kołysze...

—  Chłodno mi —  szepnęła  z lekkim  d re­
szczem.

P rzy g a rn ą ł ją  silniej do siebie i ok ry ł połą 
szerokiego płaszcza.

—  D obrze ta k ?  T eraz  dobrze?
—  D obrze.
P rzy tu lo n a  do niego, p a trz y ła  przed siebie 

szeroko rozw-artemi, zastyg łem i oczjuna.
Av yplynęli już daleko  poza San Giorgio Mag- 

g iore i zdążali okóm ą d rogą w stronę  Lido. 
K siężyc sk rzy ł się n a  uciszonej zupełnie lag u ­
nie; ca ła  linia m iasta , d ługa  i w yckignięta , 
świeciła p rzed  nim i la ta rn iam i, p łonącem i na 
Piwa dci Schiawoni. Było to  w szystko  napraw-- 
dę jak  w  bajce. J a k iś  g ród  św ie tlistj', zuuzaro- 
w an j’, w stający7 z ciem nego m orza, po k le re m  
jeno  drobnem i św iatełkam i d rogi k u  niem u 
się znaczą... N ad  koronkow em i a rk ad am i m ar­
m urow a ściana pa łacu  dożuw  płonęła  różow ym  
odblaskiem , —  w ieża św iętego M arka, od lam p 
niew idocznj-ch, na P lacu  u k ry ty ch , ja sn a ,s ta ła  
ja k  w o d o try sk  b iałego ognia  lub  olbrzym ia, 
św iecąca sopla lodu n a  n iebie, gw iazdam i usia- 
nem . D alej, znacznie dale j — na praw o —  na' 
końcu  ja sn e j lin ii w-j-brzeża kłębiły, się w rzad ­
k o  la ta rn ią  p rze tkanym  m roku b u jn e  drzew a 
O grodów  Publiczn j’ch. _ ,

B u trym  nachy lił się n a d  żoną. Spostrzegł, ze 
w  rozw artych  oczach m a Izy. ■>

sst-tó w®- (C. d. n.)■■1 ■ ■ ■ **>
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dze n a  praw o i lewo. Bogacili się m inistrow ie 
i  w ysocy  dosto jn icy  w rządzie i m arynarce, a 
za to  m ary n ark a  o trzym yw ała j a t  na jgo rszy  
m ate ry a ł, co w  rapie w ojny  m ogłoby je j zgo to­
w ać już nie k lęską, ale w prost ppgrom .

Ooinia publiczna w  Jap o n ii je s t po p rostu  
przerażona tem i najśw ieższem i odkryciam i, rzn- 
cającem i ponure św iatło  n a  system  tego  pań­
stw a ,k tó re  przed k ilku  la ty  ta k  w spaniale  od­
niosło zw ycięstw o nad K osyą. Od czasu w y­
k ry c ia  w ielkiego skandalu  cukrow ego z przed 
p ęciu la ty , k iedy  to  liczni członkow ie p a rla ­
m entu  japońskiego  skazan i zostali na  k ilk a  la t 
w ięzienia za  różne m alw ersacye i bardzo n ie­
czyste spraw ki, Ja p o n ia  n ie  p rzeżyw ała okresu  
tak iego  zdenerw ow ania, podniecenia  i rozgo­
ryczenia , ja k  w chw ili obecnej, gdy  stw ierdzo­
no, że najw yżsi u rzędn icy  pansTwa brali bez­
p rzyk ładne  w prost łapów ki z najoczyw istszą 
szKodą i pokrzyw dzeniem  in teresów  sw ej o j­
czyzny.

Pow szechne oburzenie zw raca się przede- 
w szystk iem  przeciw ko prem ierow i japońsk ie ­
mu, hrab iem u Y a m a m o c i e ,  k tó ry  do n ie­
daw na by ł jeszcze niższym  oficerem  w m ary ­
narce. W  parlam encie w niesiono w te j spraw ie 
in terpela . vę, a  liczni posłow ie z naciskiem  pod­
kreślił znam ienny fa k t, „że prem ier, czyniąc 
liczne i często  n iepotrzebne zam ów ienia dla 
m ary n ark i i będąc sam do n iedaw na bardzo 
skrom nym , a  n aw et ubogim  oficerem , doszedł 
w przeciągu  k ró tk ieg o  czasu do olbrzym iego 
m ają tku , p rzekraczającego  obecnie p ó łto ra  mi­
liona jenów “ . Również podniesiono w  p a rla ­
m encie zarzu t, że inni członkow ie gab inetu , a 
p rzedew szystk iem  m in ister m arynark i w raz 
z całym  sztabem  podw ładnych  urzędników  
i w a s z y c h  oficerów , przez szereg la t  b ra li ła ­
pów ki od p rzedstaw icieli niem ieckiej firm y. 
N a te  < iężkic zarzu ty  reprezen tanci rządu  d a ­
wali odpow iedzi w ym ijające, zapew nia jąc  je ­
dynie, że w  najbliższymi już czasie p o sta ra ją  
się o dow ody, że w szystko , co im się zarzuca 
je s t n iep raw dą. Tym czasem  spraw a n ie ty lko  
d o tąd  w yjaśn ioną nie została , ale  opozycyjna 
p rasa  jap o ń sk a  ogłosiła  dokum enta , z k tó ry ch  
w ynika jasno, że zarów no pr°m ier, ja k  jego 
ko ledzy  w  rządzie, fak tyczn ie  b ia li łapów ki 
i byli przez firm ę niem iecką p rzekupyw an i. — 
(j tego  pow odu a fe ra  ca ła  zam ienia się n a  p ier­
w szorzędny w ew nętrzno-polityczny  skandal, 
k tó rego  n as tęp s tw a  w  chwili obecnej są  po 
p ro s tu  nieobliczalne. W ykazało  się dalej, że 
fiim a niem iecka, jest w  całej A zyi w schodniej, 
tak  ja k  i w  Japon ii, m iała  licznych agentów  
i em isaryuszów . Nie by łoby  w  tem  n ic  n ad ­
zw yczajnego, an i zdrożnego, bo agen tam i i 
Subagentam i posługuje się każd e  przedsiębior- 
et wo handlow e. Aie w  Jap o n ii agen tam i tym i 
byli- p raw ie w yłącznie i jedyn ie  w yżsi oficero­
wie w  m arynarce, a  n a  czele ich, jak o  ag en t 
generalny , s ta ł sam  prem ier, h rab ia  Mamamo- 
to. Oni to  od nrm y przyjm ow ali zam ów ienia 
i oni w  pailam encie i p rasie  przez d ługi szereg 
la t urabia]- opinię publiczną, p rzedstaw iając 
m ateryał, dostarczony  przez firm ę, za n a jlep ­
szy i na jdoskonalszy . Świeżo znów  rząd  zażą­
da ł od parlam en tu  ogrom nych k red y tó w  w  w y­
sokości 160 m ilionów  jenów  n a  pow iększenie 
m ary n ark i japońsk ie j. Oczywiście po trzebuje  
ona tego bardzo, bo je s t ogrom nie zan iedbaną 
1 do prow adzen ia  w ojny  w cale je s t n iezdolną. 
I p rzy  te j to sposobności opozycya w  p a r ła  
m en.Ie w y toczy ła  publicznie zarzu ty , o k tó ry ch  
io tą d  ty lk o  w  ko łach  bliżej w tajenm iczonych  
Soł ie opow iadano. N a czele opozycyi stoi poseł 
fiaburo Sbim ada. N ieste ty , opozycya znajduje  
eię w  znacznej m niejszości, a  w iększość, mimo 
udow odnionej ko rupcy i i n iesłychanego sk an ­
dalu, sto i w  zw artych  szeregach  po stronie 
rządu . D otąd  p rem ier japońsk i w raz ze sw ym i 
kolegam i nie podał się do dym isy i, przeciw nie 
gotów  je s t w y stąp ić  do w alk i, op ierając się na 
oddanej Bobie w iększości w  parlam encie, zapo­
w iada, że stłum i w szystk ich  niew ygodnych  dia 
rządu przeciwników.

N aw et fak t, p rzy toczony  przez posła  Shim a­
do w  parlam encie, ie  adm irałow ie Fu jii, Iw asa- 
ki, Ide  i inni, b y li najpospolitszym i agen tam i 
firm y niem ieckiej, od k tó re j brali niezw ykle 
g rube  pensye, n ie odniósł żadnego sk u tk u . Mi­
nister m ary n ark i d a ł n a  to  w szystko  w ym ija ją ­
cą odpow iedź, a  w iększość rządow a skanda­
liczne przem ów ienie rep rezen tan ta  gab ine tu  ja ­
pońsk iego  p rzy ję ła  oklaskam i.

A fera  ca ła  je s t  też  od k ilk u  d id  przedm io­
tem  ożyw ionej d y sk u sy i w  prasie  n iem ieckiej. 
Zw łaszcza opozycyjne dziennik i w  Niem czech 
słusznie podnoszą, że znow u zaszedł w ypadek , 
k tó ry  w obeo zag ran icy  kom prom itu je niem ie­
cki p rzem ysł i  handel. W  przyszłości m usi to  
pociągnąć nie ty lko  d la  jed n e j firm y  „Siem ens- 
S ch u ck e rt1’, a le  w ogóle d la  całego przem ysłu  
niem ieckiego Bzkodliwe konsekw eneye, bo za­
g ra n ic a  w obec tego  rodza ju  w ypodków  zacznie 
tracić zaufan ie  do fab ry k  niem ieckich. Zapo­
w iedziano też , że i w  parlam encie  niem ieckim  
posłow ie socyalistyczn i k w estę  rę poruszą.

na kresach zachodnich, mowy, niestety być nie mo­
że. Okupuje się chwilowy spokój opłatą wysokich 
nroeentów, ra ty  jednakżo z konieczności zalegać 
muszą, taK, że obecnie zawisło nad Towarzystwem 
widmo licytacyi budynków szkolnych, w których 
pomieszczono oba zakłady średnie w Białej.

W tem krytycznem położeniu, świadomy waż­
ności i znaczenia placówek oświatowych na kre­
sach wschodnich i zachodnich, przejęty troską o 
byt instytucji, której upadek stałby się nieobli­
czalną w skutkach klęską polskości, zarząd glo­
ny T. S. L. udaje się do społeczeństwa z wezwa­
niem i prośbą, aby w w j próbowanym patiyoty- 
żmie swoim pospieszyło z ofiarami i w ten sposób 
przyczyniło się do zwycięstwa sprawy narodowej 
wobec przemocy i zaborczości pięści i pieniędzy 
naszych wrogow.

Wszelkie datki upraszamy uprzejmie przesyłać 
ped adresem zarządu głów nego T. S. L. w Kra­
kowie, ul. Floryańska 15.

W ydatna i szybka pomoc niezbędna!

E r o a i S i a  paryska*
Paryż, 22 lutego.

O pomoc dla T. S. Ł.
< i radną, pełną przeszkód drogą kroczy zarzad 
główny Towarzystwa szkoły ludowej. Zakłady, 
stworzono na kresach w celu obrony języka i na­
rodowości. wymagają coraz większych nakła­
dów. Z rokiem każdym pomnaża się liczba klas, 
przybywa nauczycieli — a  ofiarność społeczeń- 
*twa, pomimo pierw otnego zapału, w czasie zbie­
rania Daru grunwaldzkiego zmniejsza się. Nie 
dziw tedy, że od czas" do czasu instytuoya prze­
był1"1 okresy ciężkich w strząśnięć wskutek doraź­
nego braku gotówki. Wszelkie przyj ływy idą bez- 

.pośrednie na j m yc nauczycieli, bo upaństwowie­
nie -składów  bialskich wciąż jeszcze nie docho­
dzi do Bkuiku, pomimo obietnic rządu i starań po- 
łłów naszych.

Zmu-sjs. zenie się ofiarności zestrony społeczeń­
stw a oraz powstrzymanie funduszów subwencyj­
nych wskutek dotychczasowego unieruchomienia 
naszego zarządu autonomicznego przy równocze­
snym ogromnym wzroście wydatków bieżących 
na utrzymaniu szkół kresowych, ma j'uk najfatal­
niejsze następstwa. Zachodzi bowiem poważna 
jbawa, te  wskutek tego rodzaju syutacyi pienięż­
nej akcya tworzenia szkół dla mniejszości we 
wsehodmej części kraju ustać może całkowicie 
s  powodu zupełnego braku dalszych ofiar ze stro­
ny społeczeństwa. Z drugiej strony o normalnem 
spłacaniu długów hipotecznych i budowlanych, 
ciążących na Tow. z powodu nieodzownych w 
swoim czasi" krociowych wydatków na budowę 
szkól w Białej, Orłów ej i innych miejscowościach

(Oszczędność i bogactwo Francji. — VA miliarda 
franków corocznie na targu pn niężnym. — Clemen­
ceau o psach i dzieciach we Francji. — Henryk 
Bergson. — Towarzystwo artystów polskich. — Dr 

Józef Babiński. — Bule polskie.)
(=r) Prasa europejska pisze nieustannie o po­

życzkach, które bywają zaciągane w Paryżu 
przez rozmaite państwa. Sakiewka francuska po- 

i dobna jest widocznie do owej sakiewki z bajek, 
która po każdem wypróżnieniu automatycznie się 
napełnia. Jak  to wykazuje statystyka urzędowa, 
Francya każdego roku rzuca na międzynarodowy 
targ  pieniężny If& midarda, czyli 1500 milionów 
franków. Powtarzamy: każdego roku.

Pożyczający ma widocznie za wiele pieniędzy', 
w każdym razie więcej, niżeli sam dla siebie po 
trzebuje W tem szczęśliwem położeniu znajduje 
się Francya. Skądże ten kraj czerpie pieniężne 
nadwyżki budżetu narodowego? F rancya pocia- 
da najlepszą glebę pszenną, doborowe winnice, 
znakomite owoce, przecudowne kwiaty. Ale to 
wszystko nie wystarczyłoby na  coroczne zao­
szczędzenie takiej sumy olbrzymiej, jak  mi­
liarda franków. Skądże więc — powtarzamy —

! czerpie ten kraj takie oszczędności? Oto Francya 
ma na każdem polu imeyatywę, nie krępowaną 
przepisami policyjnemi, lub pudatkowemi.

Robotnik, pozbawiony pracy, idzie do pierw- 
szej lepszej administracja dziennikarskiej, otrzy­
muje 100 egzemplarzy pisma - po dwóch godzi­
nach wraca, ażeby zabrać drugą setkę. Wolno 
mu sprzedawać dzienniki, wywoływać głośno 
sensacyjne ty tu ły  artykułów, a żaden polieyant 
nie ma praw a przeszkadzać kolportaży. Robotni­
ca, pozbawiona pracy, sprzedaje na ulicy kwiaty, 
a  nikt nie py ta  jej o kartę na pizemysł domo­
krążny. Żona małego urzędnika, chcąc połatać 
dziurawy budżet domowy, zakłada pensyonat, nie 
potrzebuje walczyć z rozmaitemi przepisami ad­
ministracyjnemu zwłaszcza zaś nie zna szykan 
urzędowych. Francya ma ogromną i kosztowną 
biurokracyę, ale ta  biurokracya nie hamuje ini- 
cyatyw y prywatnej Tak zwany „monsieur Le- 
bureau“, to  znaczy biurokratyzm, jest w pismach 
humorystycznych wielką figurą, ale nie w życiu.

Sam Paryż ma większe dochody, niż niejedno 
większe państwo. W ystarczy podnieść, że prze­
ciętnie 200.000 obcych przebywa w tej prawdzi­
wej stolicy świata. Można z łatwością obliczyć, 
ile nie milionów, lecz miliardów pozostawia ta 
rzesza cudzoziemców w Paryżu. Przedewszyst- 
kiem zaś należy podnieść, że Francuz, a zwła­
szcza Paryżanin, jest nadzwyczajnie oszczędnym. 
Ludzie, urządzając sobie tu ta j życie, powtarzają 
ciągle: „c’est une ćconomie" Przezorny Jacąues 
Pnidhomme .jest równie Francuzem, jak bujny 
Tartarin z Taraskonu.

W całej' F rancji panuje system atyczna oszczęd 
ność, często drobiazgowa, zawsze jednakże sku­
teczna. Znakomity ekonomista Neymark, najlep­
szy znawca matych kapitalistów, dla których wy­
daje specyalne pismo, słusznie zaznacza nieustan­
nie, że nie milionerzy francuscy dostarczają świa­
tu  złota, lecz mali rentyerzy, rękodzielnicy, kra­
marze, a nawet... służące, Francya ulokowała 20 
miliardów, czyli 20.000 milionów w oblign.cyach 
kolejowych. K to je posiada? Oto przypadają one 
na 700.000 osób, gdy w innych krajach tego ro- 
"dzaju papiery wartościowe znajdują się w rękach 
ludzi, mających wielki majątek. Jeszcze więcej 
demokratycznym jest podział papierów państwo­
wych. Co trzeci Francuz posiada książeczkę kasy 
oszczędności.

Omawiając sprawę oszczędności, podnoszą nie­
którzy ekonomiści, że Francuzi o ile możności s ta ­
rają się być bezdzietnymi. Kwestyę tę omawia 
na swój sposób senator Clemenceau w czasopi­
śmie swojem „L’hommo libre“. Clemenceau poda- 

; je statystykę... psów w rozmaitych krajach, a 
z cyfr, podanych przez niego, w yrika, że najwię­
cej psów, a mianowicie 8 miliony posiada Francya. 
Niemcy mają tylko 1 milion 400.000 psów, Anglia 
posiada zaś 1 milion 100.000 psów. —  Clemen­
ceau z gryzącą ironią zarzuca swoim ziomkom, 
że lubują się w psach-U3 nie w dzieciach. Głos 
ten będzie zarówno głosem wołającego na pu­
szczy, jak  tysiące innych.

"W jednej z poprzednich kronik pisaliśmy o wy­
borach do Akademii i podaliśmy nazwiska nowo- 
wybranych jej członków. Pomiędzy nimi znaj- 
je się jeden z najwybitniejszych i dzisiaj w Pary­
żu najmodniejszycn filozofów. Henryk Bergson, 
wyznawca metody intuicyjnej w badaniach filo- 

\ zoficznych i pierwiastku twórczego w nauce, jest 
postacią wysoce zajmującą. Urodzony w r. 1859 
w Paryżu, syn ojca pochodzenia polskiego, po­
dobno Warszawianin*, tudzież matki Angielki, 
uczęszczał Bergson do Szkoły normalnej w Paryżu, 
k tóra  jest uniwersytetem ludzi genialnych W  r. 
1889 otrzymał dyplom doktora literatury. Był 
profesorem liceum w Angers, a następnie w Cler- 
mont, gdzie wykładał także filozofię na wydziale 
nauk ścisłych. W r. 1889 otrzym ał posadę w je- 
dnem z liceów paryskich, po roku zaś katedrę w 
College de Fiance.

Z życia kolonii polskiej n o t u j  my garść faktów. 
Towarzystwo artystów polskich, któremu przewo­
dniczy obecnie rzeźbiarz Edward W ittig, ma nową 
siedzibę przy ulicy Saint Jaccjties. Do tej nowej 
siedzib}' zawitało też nowe życie. Zebrania i p o . 
gadanki sa zarówno rozrywką, jak  nauką. Na 
dzień 28 b. m zapowiedziany jest odczyt sensa­
cyjny o kubizmie. Po odczycie odbędzie się fty- 
skusya.

Zaszczytnym dla kolonii polskiej faktem  jest 
powołanie dra Józefa. Babińskiego na członka A-

rolog i uczony, wyckowaniec fezloly batmiolskiej, 
żywo zajmuje się każdą sprawą naszą.

Karnawałowi złożyliśmy daninę, urządziwszy 
dwa bale, poprzedzone koncertami, w których 
wzięli udział: p. Sandro'-Gryf (Trzeciecki), Stani­
sława Napiórkowska (tancerka), Majapolska; W an­
da Leouć (Kokocińska), śpiewaczka teatru „ fria - 
non Lyrif{ue“ ; OsHzyńska i Emilia Kowalska. — 
Pierwszy z tych balów urządziło „Koło“ młodzie­
ży, drugi zaś, tak  zwany demokratyczny, odbył 
się w Sokole. Obydwa powiodły się wybornie.

I w P flk t sin M i s z . -
Jak  chwila przamknął czas uciech wesoły —
(f ty o szczęśelu mój śnie już nie wrócisz!..,) 

patrzę w czaszki straszne oczodoły, 
która ml szepcze: „— I w  proch się obrócisz..,
Chcć namiętnością pierś twoja azis płonie — 
coś wczoraj kochał, to jutro porzucisz 
i prawdę ujrzysz okropną przy skonie, 
żeś z proenu powstał I w proch się obrócisz.

Szalejesz człeka —  i usty drżąceml 
dziś p jśń o życiu osta'ni raz nucisz, 
bo ślad l wój nawei zaginie na ziemi,
„boś z procńu powstał i w pioeh się oLróoisz,..*

Dasza zaz:umskie wołania jnż słyszy —
(Ocisz się serce na wieki, ach ueiszt)
B skądś, z zaświatów, Bzepfc płynie wśród ciszy: 
„...Z prochu powstałeś I w procL się obrócisz®,.,

I  io łf Rysiewiea,

kademii medycznej w Paryżu. Znakomity ten neu­

i * O E i ! ! c a .
K r a K f l t r ,  25 lutego.

Popielec. Środa popielcowa, od której, według 
i przepisów kościelnych, rozpoczyna się post 40- 
' dniowy, była w dawnej Polsce dniem obchodzo­
nym bardzo uroczyście. O północy z wtorku na 
środę — wedle prastarego, surowo przestrzega­
nego w tradycyi obyczaju, milkły pieśni i muzyka, 
a  ich miejsce zajmowały gorzkie żale i m edytacje. 
Syrokomla w poemacie swoim „Dni doroczne", 
tak  chwilę tę  opiewa:

Lecz kapela tak t urywa,
I w pól tak tu  taniec stawa: i
Bije północ... swoje prawa T  «t

v> „ Święty kościół od zyski wa. #  . '  <.
* „Do pokuty! do pokuty!" * „ _
jJ* Dzwon zajęczał z pośród wieży. J

Ścieknął gwarny tłum młodzież}'} .<
Stanął w miejscu jak przykuty.

Kacper Miaskowski, twórca wielu pieśni religij­
nych (1549—1G22), początek wielkiego postu opi­
suje w następujący sposób:
Zeszda noc, a miedź święta woła do popiołu:

Od mięsa, od muzyki i hojnego stołu!
Jedni idą zwiesiwszy do kościołów głowy, 

Którym w komży ksiądz sypie popiół z temi
(słowy:

Pamiętaj to, żeś z prochu powstał i zaś w ziemię 
Rozsypiesz się, i wrzucą-ć do kośnice ciemię 

I Lak idą skruszeni do domów w południe,
Po mszach i litaniach, a więc nieobłudnie.
W pierwszych dziesiątkach lat ubiegłego stule­

cia W arszawa miała swoją osobliwość popielcowa, 
która dziś już pozostała tylko wspomnieniem. O- 
sobliwością tą  była wesoła uczta wyprawiana 
przez rzeźników warszawskich w Wilanowie, gdzie 
na stołach biesiadnych zamiast śledzi i kartofli w 
mundurach, stały misy z różnem mięsiwem, pozo­
stałem po zapustnych „ostatkach". Po uroczysto­
ści kościelnej cala W a rsz a w a  na zako ń czen ie  u- 

j ciech karnawałowych podążała ■saniami lub na ko­
łach tlo dawnej siedziby króla Sobieskiego w Wi­
lanowie, ażeby użyć świeżego powietrza i z bliska 
przyjrzeć się uczcie popielcowcj, corocznie przez 
cech rzeźników wyprawianej.

W szystkie dawne polskie zwyczaje, związane 
z dniem popielcowym, przeszły do historyi. Po­
został z nich tylko jeszcze obrzęd kościelny — 
jedyny okruch tradycyi.

Sprawy miejskie. Komisya drogowo-lcanalowa 
na posiedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem 
wiceprezydenta, dra Szarskiego, przyjęta do za­
twierdzającej wiadomości zamknięcia rachunkowe 
budowy kanałów ulicznych, wykonanych w roku 
ubiegłym. Zarazem komisya przyjęła do zatwier­
dzającej wiadomości zamknięcie rachunkowe fun­
duszu budowy kolektora w ul, Tad. Kościuszki, na­
stępnie- uchwaliła wniosek odnoszący się do pe­
wnych połączeń domowych z kanałami miejskiemi. 
W końcu zatwierdziła komisya wnioski w sprawie 
sprzedaży kamienia wapiennego z kamieniołomu 
miejskiego.

Z teatru miejskiego. We czwartek, korzystając 
z powrotu p. Adwentowicza, da:e tea tr nasz po raz 
dwunasty „Bajkę o wilku", graną dotąd zawsze z 
witlkietn powodzeniem, która tylko na czas jakiś 
osuniętą bvć musiała z repercoaru z powoda urlo­
pu Karola Adwentowicza, niezrównanego w poczwór­
nej swej roli Jerrezo Szabó.

Doroczna Ioterya fantowa na dochód Tow. do­
broczynności odbędzie się w niedzielę 1 marca o 
godz. 3 po południu w sali Starego teatru. Pize- 
wodnicząea, lir. Andrzejowa Potocka, uprzejmie za­
prasza na loteryę członków i życzliwe osoby dla 
instytucyi, która raz do roku tyłku zwraca się z 
prośbą o nadsyłanie ofiar na jej cele. Dyrektor 
Teofil Trzciński, jak co roku, ofiarował bezinte­
resownie salę Starego teatru na popołudnie nie­
dzielne. Przygrywać będzie orkiestra teatralna już 
od godz. 21/2 po poi., loterjm, zaś rozpocznie się 
o godzinie 3-ej. Przewodnicząca, br. Potocka, pro­
si szan. ofiarodawców, aby datki lub fanty zechcieli 
nadsyłać „pod Barany" do soboty godz. 5-ej po 
południu.

NaPawlikOWice. Kumitet pad urządza w t czwar­
tek 26 b. m. o godzinie 4  po południu przedsta­
wienie z wyborowym programem w kino „Uciecha", 
ulica Starowiślne, na rzecz zakładu opuszce,mych 
chłopców w Pawlikowicach. Na ten cel szlachetny 
zaprasza szerszą publiczność. B k ;y przy kasie w 
dzień przedstawienia. '*

Akuszerka pod kluczem. Póllćya krakowska 
aresztowała przed kilku dmami tutejszą akuszerkę. 
30-letnlą W altryę Groohalską, gdyż trudniła się 
ona za rodowo Bpędzaniera płodu. Dochodzenia usta­
liły kim ś podobnych faktów. Głrochalska miała 
klientelę, rekrutującą się głjwnie za służących. 
Jednę z nich aresztowano. J f

Aresztowanie włamywacza. Przed kilku dnia­
mi, jak donieśliśmy, włamano się do synagogi przy 
ulicy Szerokiej 1 zabrano kilka wartościowych 
przedmiotów rytualnych oraz gotówkę z puszuk w 
wysokości kilkudziesięciu korom W czcraj areszto

Środa, 25 Lutego liTi?

wał polleya sprawcę rej kradzieży, 33 - letniego 
Siłssla Stroma, poćhoiłząc.go z Ulanowa, w chwili, 
gdy sprzedawał na tandecie duży srebrny pnhar i 
srebrną rytualną p rs kę. Strom jest zawodowym 
włamywaczem, za kradzieże już karanym.

hosyjscy włamywacze w  Krakowie. Dnia 7 
b. m. aresztowała policja w Krakowie podejrzano 
towarzystwo, przybyłe tutaj z Królestwa Polskie­
go, Nileżało do niego dwóch mężczyzn Cech 1 Ma­
jewski, oraz kobieta Julia Orłów. —  Na podstawie 
plama naczelnika powiatu sandomierskiego okazało 
się, żm aresztowani już byli kilkakrotnie karani za 
kradzieże. Obecnie taś  poszukuje ich sędzia śled­
czy rewiru staszowskiego za włamania i kradzie­
że. Od aresztowanych odebrano przeszło 500 rubli. 
Odstawiono ich do więzienia sąnn karnego. Będą 
oni prawdopo lobaie wydani rządowi rosyjskiemu, 
jako zwyczajni zbrodniarze.

Włamanie. Dnia 23 b. m. włamali się złoczyńcy 
do mieszkania szynkarza Zygmunta Waldmanna w 
Wieliczce i skradli mu garderobę na srebro duaio- 
we, wartości ponad 600 koron. Policya tuteh—a 
wyśledziła sprawców tego włamania. Są to robot­
nicy krakowscy i podgórscy, mianowicie 28-ietni 
Stanisław Garncarz, tapicer, 27-letni Roman Ćwik, 
ślasarz i 28-letni Adolf Goldberger, blacharz, Garn­
carz i Gwik zhiegli, uaiumisst GoldDergera are­
sztowano. Część skradzionych pr/.ediniotów Gold- 
bergerowi odebrano. Szajka powyższa dokonała w 
Wieliczce kilku włamań.

r  r ■ ,
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Komisya Tymczasowa i ludowcy, „Komisya 
Skon fodorowaiiyeh Stronnictw Niepodległościo­
wych" rozesłała do pism codziennych biuletyn, w 
którym  znajduje się następująca rezolucya:

„W przesileniu, przez jakie przechodzi Polskie 
Stronnictwo Ludowe, stwierdza K. S. S. N istnie­
nie ciężkich przewinień przeciw moralności publi­
cznej w obu odłamach i wyraża głębokie ubolewa­
nie nad lekceważeniem niezłomnych przepisów e- 
tyki publicznej."

W odpowiedz, na to W ydział Naczelny Rady 
Ludowej P. S. L. (partyi Długosza) ogłosił nastę­
pujące oświadczenie:

„Komisya S. S. N. nie jest ani trybunałem, umo­
cowanym przez własne kw alifikacje, ani powoła­
nym przez wolę społeczeństwa, aby mogła sobio 
pozwolić na podobne, ODurzające „stwierdzenia". 
Źle świadczy o poczuciu Komisya S. S. N., gny re- 
zolucyą, noszącą pozory dbałości o etykę publicz­
ną, usłania deprawaoyę wodza ludu, który brał pie­
niądze za zdradę ludu; gdy tendencyjnie zniża od- 
rodzone P. S. L. do poziomu zdemoralizowanej 
grupy Stapińskiego, k tóra dni? 8 lutego b. r. prze­
jęła na swoją własność 80.000 koron, wypłaco- 
nyeh p. Stapińskiemu z funduszu gadzinowego. 
Wobec tego W ydział Naczelnej Rady Ludowej Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego odmawia Komisyi 
Skonfederowanych Stronnictw Niepodległościo­
wych prawa do ferowania wyroków w sprawach 
moralności publicznej i wyraża przekonanie, że K. 
S S. N. podobnymi wyrokami dyskwalifikuje się 
tylko i poniża,"

Hojne dary. Poseł Stanisław Henryk lir. Badeni 
złożył na ręce posła Adama na rzecz Tow. szkoły 
ludowej 500 K. i na rzecz Macierzy szkolnej w 
Cieszynie 500 K.

P, Leonard Jankow ski wniósł do kasy Towarzy­
stwa rzymsko - katolickiego szpitala w Kijowie
10.000 rubli, jako kapitał żelazny na utrzymanie 
jednego łóżka imienia ofiarodawcy. Jest to już 
druga fundneya wieczysta w nowobudującym się 
szpitalu.

W arszawskie Towarzystwo popierania przemy­
słu ludowego otrzymało od p. W andy Umińskiej 
folwark Wymysłów w po.v. puławskim.

Władzo rosyjskie zatwioidz.ily zapis p. Eugenii 
Hołowińskiej na cele publiczne, między innenu na 
seminaryum nauczyciel l ie prywatne w Ursyno­
wie tO.OOO rubli.

Odznaczenie w autonomii powiatowej. Z Jasła  
donoszą nam: Tutejszy Wy dziad powiatowy, w
uznaniu zasług, nadał na posiedzeniu z dnia 21 b. 
m. sekretarzowi Alfredowi Truskolaskiemu tytuł 
radcy powiatowego, a inżynierowi Julianowi Lau- 
terbachowi iy tu ł starszego inżyniera W ydziału po­
wiatowego.

Tarnów, 20 lutego. (Kurs rolników włościan 
w Szynwałdzie). Staraniem zarządu głównego Kó­
łek ^olniczjch i niestrudzonego proboszcza parafii, 
ks. Slcmieńskiego, odbył się w Szynwałdzio pod 
Tarnowem miesięczny kurs rolników włośc*an, w 
którym wzięło udział 50 osób. Na kursie tym byli 
czynni następujący prelegenci: insp. Muloczyński, 
insp. Wąsowicz i dr Br. Dulęba, którzy wykładali
0 mechanicznej uprawie roli, o warunkach hodowli 
bydła i nierogacizny, o sposobach nawożenia pól
1 łąk, o uprawie rośliu pastewnych, o zarządzie 
gospodarstwa małorolnego I o społecznej organiza­
c ji i działalności w zastosowaniu do Kółek rd o i-  
czych. Prócz prelegentów z ramienia zarządu głów­
nego wykładah: prcf. Kurowski o sazownictwie, 
p. Majcher o pszczelarstwie, dr Ozimek o warun­
kach zarowotności w zagrodzie włościańskiej, we- 
terj narz Fedak o w arnukach zdrowotności inwen­
tarza żywego i ratowania go w nagłyen wypadkach 
i radca dr Zaremba o w adomościaeh w dziedzinie 
ustaw ważnych dla roloitców włościan — wszyscy 
z Tarnowa; wiadomości zaś w zakresie kortspon- 
dencyi potrzebuej rolnikom udzielał naucz. Lachen- 
dro.

Że nauka na korsie nie poszła na marne, lecz 
co więcej, przyniosła wielką korzyść, dowiodło uro­
czyste zakończenie kursu, odbyte pod przewodnic­
twem dra Br. Dulęby, prezesa głównego Zarządu 
Kółek rolniczych, w szkole gospodyń wiejskich. 
Sala była przepi łniooa. Imieniem starostwa I Rady 
szkolnej okręgowej wziął udział w egzaminie insp. 
Szumski. Egzamin wypadł zupełnie dobrze. Zdumie­
wające odpowiedzi Eursistów dowodzą, że podobne 
kursa są bardzo pożj teczne i mają przed sobą w id  
ką prz.yszłość.

Jubileusz dra Maciszewskiego Z Tarnonola do­
noszą: W ubiegłym tygodniu szkoły średnie czci­
ły jubileusz 40-letniej pracy na po_u peaagogicz- 
nem i naukowem radcy szkol., dra Maurycego Ma­
tuszewskiego, dyrektora I gimuazyum. Po uro- 
czystem nabożeństwie, k tóre odprawi! w tłumnie 
zapełnionym kościele parafialnymi ks. infułat dr. 
Twardowski, odbył w sali Sokoła poranek. 
Przybyły grona nauczycielskie wszystkich miejsco­
wych szkół średnich, reprezentanci duchowieństwa. 
Rady miejskiej, młodzież szkolua, oraz wielu da­
wnych uczniów i towarzyszów pracy jubilata. Ca­
ły szereg przemówień przeplatany był produkeya- 
mi muzyki i chóru. Byli uczniowie gimuazyum I 
utworzyli fundacyę jubileuszową, oddając ją  do 
dyspozycyi jubilata, grono zaś nauczycielskie o- 
fiarowało jubilatowi wspaniałe album, zawierające 
liczne fotografię osób, grup i widoków. Z całego

Handel delikatesowi 
restauracja 

(i pokoie do śniadań KAROL WOŁKOWSKI

kraju  nadeszło do jubilata mnóstwo depesz i łk  
stow gratulacyjnych.

uoraw ska Ostrawa, 23 lutego. (S  Życia Polo­
nii).

Ostatni karnawał wśród tutejszej Polonii wyszedł1 
z dobrą opinią. Dom polski gośpił w sworch mnrach 
kilka zabaw, wprawdzie niebacznych, ale bardzo 
miłych, bo swobodnych i jednuciąryeh wszystkie 
warstwy polskiej ludności. W osiatnin  tygodniu 
zanotować należy bal na dochód Domu polskiego i  
bal kostyumowy Koła T. S L., jako najbardziej 
ndało.

Koło T. S. L. rozwija nadto intenzywnie praco 
kuHuraine. W  tych dniach otwarło w jednej saico 
Domu polskiego Czytelnię dla członków f gości. —  
Znajduja się tu 12 dzienników, 10 tygodników I 
kilka pism zawoJo wy eh. Reprezentowaną jest f ra­
sa trzech zaborów i emigracji am rykańskiej z u- 
względnlcniem różnych kierunków s oie-znych i po* 
litycznych. Wspomniano pisma zdobył zarząd Kota 
T. S. L. częścią drogą prenumeraty, częścią jako 
dary wydawnictw i osón prywatnych. —  Na sezon 
wiosenny od 1 n arca do 30 kwietnia włącznie o- 
głosiło Koło T. 8. L. w Murawskiej Ostrawie cykl 
odczytów bezpłatnych, które będą się odbywały ró­
wnocześnie w dwóch lokalach: w Domu polskim i 
w kolonii Jcn ego, co niedzielę i święto, o godzi­
nie 3 po południu.

Pocieszającym jest fakt, że na liście preiegentói 
Koła T. S. L. widnieją nazwiska osobistości ró­
żnych zawodów, podczas g y  dawniej wykładali 
prawie wyłącznie nauczyciele Towarzystwa Szstoły 
Ludowej.

M e  t r w i w ł a .

Aerolit. (W AT) „Kur. W&rsz." donosi, że w> w sf  
Ząbkowice w powiecie olkusKim spadł wcioraj ol­
brzymi aerolit, który zniszczył kiika domów wło­
ściańskich. stojących na kiańcach wo. ILeszknńc; 
uciekli w paniczD.ym strachu, sądząc, że to koriefr 
świata.

TyS ąc ŚIuDÓW zawarto w Wiedniu w ubiegła 
ostamią niedzielę Karnawałową w kościołach kato­
lickich dwudziesta dzielnic. Liczba małżeńsiw, za­
wartych w abiegłą sobotę, w porównaniu z liczbą! 
małżeństw, zawartych w tym samym dniu zeszłoro­
cznego karnawału, była mniej‘szą o przeszło 200, 
P' r nowożeńców

Cenzura teatralna. Wiedeński tea tr „Neue Wie­
ner Biihne" wniósł rekurs przeciwko zakazowi wy* 
stawieuia na -swej scenie sztuki W edekinda p. 
„Zamek W etterstein". Ministerstwo spraw we-1 i 
wnętrznych rekurs powyższy jednak odrzuciło z U-ą 
motywowaniem, że przedstawienie wspomnianej! 
sztuki obraziłoby nader dotkliwie obyczajność pu< 
błiczną.

Morderstwo męża. Z Zagrzebia donoszą: Młoda 
żona właściciela dóbr, Bozowića, zabiła we śnie 
swego męża przez pchnięcie nożem w gardło. Mor­
derczyni, o la t 30 młodsza od swego męża, została, 
aresztowana i odstawiona do aresztów sądowych^ 
w Rogaticu. Zbrodni dokonała morderczyni pod, 
wpływem stosunku miłosnego z pewnym młodjou 
mężczyzną.

Powszechna w ystaw a drukarska w  Lipsku
otwarta będzie 6 maja c. r. W ystawa ta obejmo­
wać będzie w szystkie g s łęz ie  Bztnki drukarskiej.

Przemiana proletaryatu Inteilgencyi na ro-t 
botnikÓW. Wzrost proietaryatn Inteligencji stał 
się i we Francji prooljmem troski społecznej. Zna­
ny pisan* J3n Finoi. rozwija w „Regue" smutny) 
obraz położeuia medyków, prawników, filozofów,, 
a nowet inżynierów którzy nie mogą znaltió  o<ł-> 
powiedn ego zajęcia. Aby temu niedomagania spo* 
łecznemu zapobiedz. założył w Paryżu przed 3 lacj 
filantrop Lecuard Rosental szkołę zawodów prak 
tycznych, która cieszy się coraz większem powo-i 
ńzenlem. W ss„io e tej kształcą się ludzie ze sferj 
pracowników nauk', nie mogący znahźć utrzyma­
nia, na pruktyczuych elektrotechników, którzy p* 
npływ!e 6 do 7 miesięcy nankl otrzymają zajęcie 
p atne od 9 — 12 franków dziennie. Pomiędzy nczuiar 
un szkoły był nawet jeden wykolejony mąż Btaną 
liczący lat 60. Liczba uczniów wynosiła w pierw­
szym roku 12, w drugim wzrosia do 54, w trze* 
cim 71. Kurs trwa pół roku, tak, że szkoła wypuszcza 
w świat co roku 140  elektrotechników. Przez od^ 
powiędnie rozszerzenie szkoły zyska 300  uczonych 
pracę zarobkową. Szkoła mieści się na Ayenne dtt 
Pare de Muntsouria, a utrzymanie jej kosztuje)
80.000 do 100 000  franków rocznie. Przykład/ 
Francy i znajdzie zapewne niebawem naśladowców!! 

w innych krajach.
Samobójstwa w  kościele, w  kościele św. MU) 

kołaja w Weronie wyBtrzałem z rewolweru odebrał 
deble życie poaczas mszy świętej kupiec AntonJ 
Maziotto. Kościół zamknięto.

Śmiały napad bandytów na pociąy. Niedawno^ 
jak to już doniósł telegram, irzej-azDrojeni bandy? 
ci napadli w pobliżu Birmmgnamu w Ameryce pół* 
nocnej na pociąg ekspresowy i arab twa wszy okohj 
3 )0 tysięcy koroD, U niknęli bez śiadu. —  Obecni* 
dzienniki angielskie przynoszą bliższe Bzdegóły o, 
tym napadzie wedle opowiadania naocznych świad­
ków. Gdy pociąg opuścił „tacyę i znajdował się je4 
szcze w powolny m stosunkowo biegu, bandyci wsko^ 
czjli do pierwszego wagonu, stamtąd zaś dostali 
się na tender. Przez kilka cńwfl siedzieli spokojnie 
na tendrze, aż pociąg zaczął prędko jechać, a ło^ 
skot kół przygłuszał Ich kroki. —  Wiedy wszyscy 
trzej bandyci, którzy byli zamaskowani, nagle wsko­
czyli u l maszynę i g>ożąo rewolwerami, wezwali 
madz.ynistę, ażeby pociąg zatrzymał. Maszynista 
spełnił rozkaz, poczem jeden z bandytów pezostaL 
na maszynie, ażeby czuwać nad maszynistą i pala­
czem. Dwaj bandyci Bzii wzdłuż wagonów i wzy  
wali p'dróżnycb, którzy wyglądali prze* okna dla 
dowiedzenia się o powodach zatrzymania pociąga, 
ażeby przygotowali pieniądze i  klejnoty do odbio«ł 
m. —  Następnie począwszy od ostatniego wagonua 
ozli od jednege przedziału do drugiego i zabierali 
przygotowane przedmioty, przyczem w sposob bru­
talny obcnodzilt się z kobietami. W reszcie w eszli 
do wagonu po czto w eg o  i tam zabrali listy pienią^ 
żne i posyłki wartościowe. Gdy jeden z urzędnik, w 
nie cnciał wydać posyłek, bandyta nożem wykłui 
mu oczy. Następnie bandyci wrócili na lokomotywę' 
i kazali pociąg puścić w ruch. W  odległości dwócft 
kilometrów od Birminghamu zatrzymali powtórnie 
pociąg i umknęli bez przeszkody. Bardzo wieiu po-j 
dróżnycb z przerażenia rozchorowało się i musiałd 
pozostać w Birminghamie, ażeby przyjś1 ao siebie 
Policya, zabrawszy psy, udała Eię w pościg za ban­
dytami, ale psy nie zdołały znale ść tronu. Przeć 
sześciu miesiącami w tsm samem miejscu ODrabdy 
wano również pociąg ekspresowy.

Ślub. Wczoraj o godzinie 10 przed połtidnieur5' 
pobłogosławiony' został w kaplicy Matki Boskiej 
kościele ks.ks. Karmelitów związek małżeński miq4 
dzy panną Janiną Grafczyńską, córką znanego

a09ObOb

obecnie K raków , S y n ek  główny 1.15 (róg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony lokal, składając^ 
się z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zobrama towarzyskie. Urządza? 
całe zastawy od najtańszych do naj wy kwitutejszych tak we własnych lokalach jak i wdomach prywatnych 
Wydąie obiady z 3-ćh .d ań po K łifl. iw o  jńlsneńsMe 1 bawarsfeie- Zakład otwarty do godz. 2 w nocyj
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m a t e r i a  s u te g o  131% . iro  w ar b  stf  r ® N r. 6 2 .

szanowanego kupca i obywatela krakowskiego, p 
Antoniego Grafczyńskiego i jego małżonki, Feiicyi 
z Szubertów, a p. Kyszardem Rachwaldem z W ar­
szawy —-  „

Zmarli :
Franciszek Longctiamps de B e r i e r, syn zna 

nego niegayś znakomitego lekarza lwowskiego i 
długoletniego prezesa weteranów z 31 roku, we­
teran z roku 1863, b.urzędnik kolejowy w Rumu­
nii, na Bukc winie i w Galicyi, zmarł w Ławo- 

-czncm.
W Warszawie zmarł w dniu 23 b. m. Bolesław 

M o k r o w i c k  i, przyrodnik i pedagog, prze­
żyw szy la t 64.

S k ład k i. N a  p o lak i ska rS  w ojairow y z l i i y i a  p . W a n d a  
U k o w ro ń i^a  1 K  40 h .

Ml nowania. P rezy d en t ga lic . dyrekcyi pr.ozt i tG e- 
g i t tó w  zam .anow a a d jm n tta  E u g en iu sza  Mojseowiczo 
pouztm istrzem  w ToKaob.

Z k a le n d a rz a . W e Śród? 25 lu te g o : PoD ieleo. F u lk s a  i 
W ik t  r a ;  w e u z w a rte k  26 lu te g o :  A le k sa n d ra  i  F i r t u -  
W t « ; w  p ią te k  27 lu te g o :  J u l i a n a  m .

Wsobna słońca d a ta  25 lu t  :go o godzinie 6 n . 35 
zacood o godzinie 5 min, I d ;  flittgośń d n ia  go la m  10 
ni. 37.

Z krakow skiego obserw atoryum . — Dnia 24 lutego 
termometr doszedł od — 0  1 do + 8 7  Cela.; barometr 
podnosił się.

l in .a  25 lutego o godzinie 7 rano s tan  barom etru 
734 9  mm., te rm uaietru  — 0 -8 C .; w ia tr pełnoono wa; bo­
dni.

Z ako p an e . (T e le g ra m  Z w ią z k u  ta r y  styczn eg o ).
I mt,eri*”ira powietrza o g dz, 7 rano +  8 stopni C. 
W ia t r  h a ln y .

Prognoza: śn ie g  topn ie je.
Renertoar taairu miejskiego im. Ojowaokiepo 

w Krakowie.
Środa „Hołda Gabler". • -  ,
C zw artez : „B aA a o w ilk u 1*.
P ią te k :  „Budowniczy Solno s“.
Sobota: „Swaty" i „Gracze".
b iedz ic ie  po pof.: „P ięk n a  Żonka"; w ieczór: „Sw aty" 

l  „G racze".

now ą i im ,  od 9 30 do 9 '65 grooh V ictoria od 1 + 5 0  
do 17-5 0 ; groch zwykły od 12-50 do 13 '7 5 ; groch pa- 
ótewny od 9-50 do 11-7 5 ; groch do siew u 11-75 io  12' — ; 
w yka od 72-— do 13-— : łu b in  żółty  od 10’— do 175.9 ; 
łu b >  nieb iesk i 9-— do I c —.

W-węrstko za 60 klg. loco Kraków bor opłatę spsiyw-

l b ,  C i a b i a y e i b i s a ,  P a ł a c  s p i s h ł ,  
JK  r » ą k ó  m r .  W ynaim nje i  sprzedaje  pierw­
szorzędnymi lao ry k  fo itep iany , ptanuia, harmo- 
di i piiuioie za gotów kę lab  a a  opłaty uawet 
<h» adzieritomiesieczoe. Instrum enty  używ ane od 
cen najniższych W ystaw a obrazów W stęp wolny.

25 lutego.

I  /fc& rou4fi;& & « r o w s ic a .
L w ó w ,

Gremium aotekarzy Galicyi wschodniej odbyło 
w  sobotę doroczne walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem swego prezesa, radcy ces. Sklepiń- 
EKiego. Po sprawozdaniu z czynności związku na 
rok 1913 i załatwieniu kilku innych spraw Gre­
mium, do wydziału wybrano w miejsce wylosowa­
nych ponowpie pp.- Haya, Kajetanowieza i Rubla, 
a do komisyi egzaminacyjnej pp.: Demanta (Czort- 
ków), Dewechego (Lwów), dr Franzosa (Tarnopol), 
E ay a  (Lwów), dr. Piepes Poratyńskiego (Lwów) 
I Zawałltiewicza (Kamionka Str.). Komisyę kon-

Z a m a c h  w  D e b ra c z y n ie .
Z pow odu zam aclm  bombą, ck razy tow ą, do­

konanego w pałacu biskupim  w  D ebreczynie, 
uw aga E uropy  zw róciła się n a  to  m iasto, n igdy  
nie w ym ieniane w  p rasie  zagran icznej. JJebre- 
czyn, położony w śród  rozległej rów niny pom ię­
dzy  K urosem  i Cisą, posiada przeszło 60.000 
m ieszkańców , praw ic w yłącznie  M adziarów, 
g d y /  .Niemcy i S łow acy nie dochodzą tam  n a ­
w et do ty siąca  głow.

W  tern m ieście arcym adziarsk im  postanow ił 
rząd  w ęgierski założyć g re c k o k a to lic k ie -b i  
skupstw o z litu rg ią  w ęg ierską  d la  Rum unów . 
Po dłuższych rokow aniach  z K u ry ą  rzyską , 
rząd  w ęgiersk i dopiął sw ojego celu P rzed  pół­
to ra  rokiem  papież w ydał bullę „C hristofkleles 
G raeci“, m ocą k tó re j w D ebroczym c utw orzo 
no w spom niane b iskupstw o.

Z rum uńskich d y c c e z y j. w yłączono 200.000 
grecko-kato lick ich  m ieszkańców  i przyłączono 
ich do now ej dyecezyi. R ząd  w ęgierski tw ierdzi, 
że ci m ieszkańcy  m ówią po w ęgiersku, n a to ­
m iast R um uni u trzym ują , że to są ich ziom ko­
wie. R um uni n a ty ch m iast zapro testow ali p rze­
ciwko litu rg ii w ęgiersk iej, a  w ted y  rząd  w ę­
gierski p o sta ra ł się o zaprow adzenie liturgii 
staro -g reck iej. To w cale nie uspokoiło  R um u­
nów, k tó rzy  od początku  pro testow ali przeciw ­
ko now em u b iskupstw u.

Z k ró lestw a  rum uńskiego popierano  R um u­
nów  n a  W ęgrzech. I  ta k  d r Jo rg a , p rofesor uni­
w ersy te tu  w  B ukareszcie, w ydał w  języ k u  fran ­
cuskim  broszurę, za pom ocą k tó re j chciał zw ró­
cić uw agę zagranicy n a  tę  spraw ę. Podczas nie­
daw nych rokow ań z R um unam i, k tó re  a to li roz 
b iły  się, p rezy d en t gab inetu  w ęgiersk iego  lir. 
T isza chciał Rum unom  uczynić to  ustępstw o, 
że 20.000 R um unów  m iano przyw rócić do d a ­
w nej dyecezyi rum uńskiej.

Rozbicie się rokow ań podziałało  podn iecają­
co n a  Rum unów , a czynniki obce i nieodpow ie­
dzialne k o rzy sta ły  z błędów  rządu  w ęgiersk ie­
go i oburzenia R um unów , ażeby  stw orzyć no­
w y p u n k t w rzenia w  państw ie austro-w ęgier- 
skiem . D ziałalność ow ych czynników  da la  
straszny w ynik  pod postac ią  zam achu za pom o­
cą bomby.

( T e k  ,.N. R e f o r m y ' 1.)
Budapeszt. Śledztw o w  spraw ie zam aclm  w 

D ebreczynie w praw dzie  toczy  się. z w iulką e- 
nerg ią , d o tąd  nie w yśledzono jed n ak , czy 
spraw cam i zam achu są  R um uni, czy też Rusi- 
ni. Pow ażne poszlaki w skazu ją , że zam ach do­
k o n an y  został z in iey a ty w y  r o s y j s k i e j .trolujac-i (pp Hay, Kajetanowicz i Łazowski) wy- - .

brano przez aalamacyę w dotychczasowym skia- * ta ^  ubiegłej nocy dw ie oso j y  n a d a  y  tu  po-
r  ó n i r o n r m  /I AnOQ»7#* AfiTinflr/n f»n ftłA fI n  7.5imsiY»nn

dzie.
w :m ;

Repertuar teatru lwowskiego.
Czwartek: „F ikanie żonki".
Piątek: „Pani pre«.<»nwa".
Sobota po pał.: „ v \08elfl*; wieciór* „Otello • 
Niedziela po £>Jł., „RozDitkl"; w ie.zór; „Fijjisrne 

łonki".

D z i a ł  e k o n o n t i c z n y .
* Z Dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 1 

marca b. r. otw artą zostaje istniejąca na szlaku

ae jrzan ą  depeszę, odnoszącą się do zam achu 
w  D eoreczynie, Z daje się, że depesza ta  m ia­
ła  p r z e z  R o s y ę  d o s t a ć  s i ę  d o  C z e r ­
n i  o w i e c. T reść te j depeszy trzym a polieya 
w ta jem n icy  i czyni poszukiw ania  za je j n a ­
daw cam i. Z daje  się, że w chw ili w ykonan ia  
zam achu ludz.e ci p rzybyli do D ebreczyna, aby  
się p rzekonać  o sk u tk ach  zam achu.

W czoraj w ieczorem  aresztow ano w  łla jd u - 
kodfazu  pew nego podejrzanego  m ężczyznę, k tó ­
ry  chciał n ad ać  depeszę, odnoszącą się do za­
m achu o bardzo  podejrzanej treści. P ocztm istrz  
zaw iadom ił o tern n a ty ch m iast żandarm eryę , 
k tó ra  nadaw cę aresztow ała.

Dalej w yśledziła polieya. że 18 b. m. p rzy ­
by ła  z K ijow a do  D ebreczyna pew na kob ie ta  i

W  księdze
hotelow ej zap isa ła  się ja k o  K a ta rz y n a  B uga- 
rew ska. B aw iła ona w D ebreczynie dw a diii. 
Przez ten  czas o trzym ała  bardzo wiele listów
z K ijow a. .

W edle innych doniesień, B ugarow ska w  n ie­
dzielę w ieczorem  u d a ła  się do pa łacu  bisku 
M ikhissycgo, gdzie p rzedstaw iła  się jak o  p. 
W ink lerow a i chcia ła  się przekonać, cży zapo­
w iedziana z Czem iow iec p rzesy łk a  już  liaue- 
szła. T uż po zam achu Bugarew ska. zn ik ła  z 
D ebreczyna. B ugarew ska, k tó ra  m a być a r ­
ty s tk ą  z Y arietó , fo tog rafow ała  się w  D ebre­
czynie i pozostaw iła  w hotelu  jed n ą  z tych  fo- 
tog rafij z w łasnoręcznym  podpisem . P ro k u ra - 
to ry a  tw ierdzi, że podp is ten  podobny je s t b a r­
dzo do c h a ra k te ru  p ism a w  liście, p rzysłanym  
ao  biskupa M iklossyego. Za B ugarew ską, k tó ­
re j poby t chwilowo je s t n ieznany , zarządzono 
pościg1.

P o lieya  czerniow iccka zaw iadom iła polic.yę 
debreczw ńską, że zw róciła uw agę n a  pew nego 
m ężczyznę narodow ości .węgierskie j, k tó ry , ja k  
się zda je, b ra ł udział w zam achu.

Kraków-Lwów pomiędzy stacyami Tarnowem i 
Czarną wymijalnic. Wola Rzędzińsaa jako przy­
stanek osobowy dla ruchu osobowego i pakunko­
wego Wy naw anie biletów jazdy i eRspedycya^pa- zam ieszkała w A  ielskil1,
tunków  odbywać się będzie w samym przystanku. ^

Czasy odjazdu pociągów zatrzymujących się na 
iy n  przystanku są ogłoszone na plakatowym do­
datkowym rozkładzie jazdy.

* Kura inżynierski, w  czaBie od 2 do 7 m a rc a  
b. r .  odb«dzi« s ię  vr p o lite c h n ic e  lw o w sk ie j k u rs  
d l*  In ż y n ie ró w  m ie jsk ich . P ro g ra m  szczeg ó ło w y  w y­
ż y ła  n a  Ż ąd an ie  s o k r e ta r y a t  k tm u e tu  k u rsó w  In­
ż y n ie rsk ic h , m ie sa cz ą cy  s ię  w  g m ach u  p o lite c h n ik i, 
s r a s  u d z ie la  w szelkich  u s tn y c h  iu fu im a cy j w  czaBie 
ł d  godz . 11 do 12. K u rs  obe jm u w ać  b ę d z ie  obuk 
p rse u m lo tó w  tec h n icz n y ch , ta a ż e  w y k ład y  ogólniejszej 
t r e ś c i  x  s a k re s u  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j.

fceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów  żywności.
Kraków, 2 ł  lutego.

< Płaoono .« 100 k ilu g r.t F .zen io t. o iała  (w ag a  g a tu n -  
a 77/oO o< 19-50 do 94  5 0 ; ży to  krajow e (w aga 

ratunkowa 71/ 51) od 16-60 do 21-cO, żyto  w ęgierskie
 •  do — : jęczmień Browarny od —*— '.o —•— ,

jęciTuień r a  k ru o ?  od 16-—  do 17-2 0 ; jęozanau  nu pa-
01j  • _  do — ; owies do siew a ( s  o p ła tą  aacy  -

0d  •  d o  •— ; owies n a  paszę od 16 31 ao
16 8 0 ; prosu od — do —— , kukurudza od lb f  I m 
19 3 0 : ta ta rk a  od 20 80 do 2 2 — ; groch 25 60  do 8+ — 
fasola od 2 ś ‘— do Ł6- —; soozewioa od 6 ‘j ’— «o 56’ -  . 
w yka od 20-— do S2 -6 0 ; s ano zwyozajne od u 40  je  
10-4 0 ; koniczyna pastew na od 10*5u do 11-— ; słom a od 
6 '40 do i ' 8 0 ; rzepak  zimowy 29 -— do 81-— ; km inek 
krajow y od BU"—  do 70'— -, km inek  hoien terski od 78‘—
80*— : koniczyna nasienna czerwona od 170"— do 190 —; 
koniczyna nasienna biała od O—*— io O—*— ; tymotka 
nasienna do — : esparsetta O- do o —"—' 
tiemiuaki od 6-— do 6 60; jaia w tupi 3 70 uu 4 10 
masło su  l  kilogram a’7 a do 3-10: ser za c kiio^tam 
>60 do —-70 miekc su orane za 1 Utr — 11 do —'16. 
mibao uiezoierLne ud —-2t do —"26; kapusta za ko ję 
0*— do 0*—.

Z m iejskiej cen tralnej targow icy na bydło w Kraitowie.
Kraków 24 lu tego .

N a dzisiejszy ta rg  spędzono bydła lo g a teg o  29, ie- 
lą t  2 9 , owieo i kóz « n ierogacizny u7 z ; razom  69 a 
sw ierząt, — Płaco u o za  jeden  c e tn e r m etryczny żyw 
w ag i. Łahaje z paszy oa e 4 — d0 - t buhaje  cund^ 
do — ; woiy od t 4 "— do 88"— ; krowy 6V"— oo 75" -  , 
jaiow nik 60*— ao 75'— j c ie lę ta  69 "— do 116*— ; m ero- 
gac.znę tu czn ą  0— •— do 0- — ; b ite j w ag i: nierogi ci- 
ln *  lbO"— lo 17dr —; w ęgierską po O—. Z  zukupio- 
■yoL n a  oko płacono £a b z tu tę . bnhajo  od 0 —*— ao 
3—'— ; woły s  pasty  0d o —*— do o —"— ; krowy od 
v — do u —' — ; ja jó w ti od 0 —’— do 0 —*— ; c ie lę ta  
ad  —  “— de — owce  5 kozy od 18"—  do 25’—.

Z e spędzonych n a  ta rg  zw ierzą t sprzedano" n a  m ie jsco ­
wą kon Su ncyę 616 Bztuk, n a  aonsam cyę innych gm in  
k ra in  5 7 ; c ie lą t  i  ćw iń — ; n a  eksport za  g ran icę  
k ra jn  byd ła  ro g a teg o  5 5 , n a  eksport za g ran icę  k ra ju  
nioaiamCizn-; —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 
bpraw ozdunie vnl--katu rolniczego z ta rg a  z bo owego 

W K rakow ie n a  K leparzn  dn ia  24 intego. 
ę. T en d en cja  ogólna: s tu ła , zaoi.arow anio: dosta teczne; 
ihęó  k n p n a  dobra, obroty lepsze.

1 Sprzedaw ano: Fszenioę czerw oną i  żółtą  (73/75) kg ,
J -76 do 11 -2 5 , u ^ k o d z , 7-SO do 9 2 5 ; w ęgierską — ■— 
da  — ; pszenicę m oraw ską (75/ 7 7 ) 11-— do  12-2 5 ; 
ty tc  dworak e k ra j (67/ 6» kg .) od 8-30 do 8 8 1 ; ta .  go 
We — "— do — *— ; zyto p esz t i siow. (72-74 tg .)  1 0 "— 
do 1C"7 0 ; żzto m oraw skie (MK72 k g .) a -25 co 10"— ; 
jęczm ień do siew a od 7"c0 dc ti-6 0 ; jęczm ień n a  krupy  
od 0 *— do 0 '— ; owies 8 75 do 9 -— ; owies n a  paszę 
aw orsk . od ri'ttb  do 8 .6 0 ; uwieś targow y O"— no — •— ; 
ku k u ru d zę  rot. t ta r ą  rosyjską B"£6 do 10-3 0 , knknrndzę 
w ęg 'erską now ą 6 '25  do 8 -3 0

"W niedzielę odbędzie się szereg  w ieców  n ie­
m ieckich w  różnych m iastach  północnych 
Czech. W  Chebie odbędzie się w ielk ie zgrom a­
dzenie w szechniem ieckie, n a  k tó re  przybędzie 
w ielu posłów  w szechuicim eckich.

„P.m ger T a g b la tt“ zam ieszcza a rty k u ł, po ­
chodzący  ze s trony  m em ieoko-postępow ej, w y­
stępu jący  gw ałtow nie przeciw  Zw iązkow i naro- 
dow o-niem ieckiem u za jego o s ta tn ią  uchw ałę, 
dom agającą  się udziału  w rokow aniach  ugodo­
w ych. W  a rty k u le  ty m  pow iedziano, że Zw ią­
zek  n iem iecko-narodow y s ta ł się tow arzy ­
stw em  ratunkow em  dla hr. S tuergkha , n ik t bo­
wiem nie w ierzy, ab y  rokow ania  ugodow e, cho­
ciażby się naw et rozpoczęły, doprow adziły  do 
porozum ienia. Chodzi w ięc ty lk o  o ra tow anie  
lir. S tuergkha , czego p o d ją ł się Zw iązek n ie­
m iecko-narodow y.

D zienniki czeskie zaś zachow ują się z rezer­
w ą, n iek tó re  ty lk o , ja k  u. p. rad y k a ln e  „C ze­
skie Słow o14, w yw odzą, że g dyby  R iem cy rze­
czyw iście postanow ili n ic  b rać  udziału w  ro k o ­
w aniach  ugodow ych, to  rząd  będzie m usiał cię 
zgodzić n a  żądanie  Czechów  co do n a tychm ia­
stow ego rozpisan ia  now ych w yborów  do .Sejmu 
czeskiego i p rzyw rócenie autonom ii.

Organ agraryuszów  czeskich „V enkow “ o- 
św iadeza, że Czesi z zerw ania rokow ań ugodo­
w ych w ysnu ją  konsekw encyc w  R adzie p a ń ­
stw a.

R ów nocześnie u trzym ują  się pogłosk i, że 
zerw anie rokow ań u g o d o w jch  może pociągnąć 
za sobą narzucenie ugody, w zględnie n arzuce­
nie reform y w yborczej w  Czechach i regu la ­
m inu d la  R ad y  państw a.

fj^mC k o * -.
W edefi. P rezyden t Izby posłów S y l w e s t e r ,  

który przyjechał już  do W ieania, oświadczył, 
żo b m arca, w dzień pierwszego posiedzenia 
Izby posłów, zwoła na godzinę i2  w  południe 
k o n w e n t  s e n i o r ó w  dla u sta len ia  dalszego 
programu prac Izby postów.

Ojciec zabitego ad w o k a ta  dra C satha, oś1 "1- 
cza, żc syn m iał p rzy  sobie w chw ili zgonu lbOO 
koron  i w iele kosztow ności, k tó ry ch  p rzy  zwło 
kaoh  nie znaleziono. P rzypuszczają  więc, ze 
k to ś zw łoki obrabow ał.

R zeczoznaw cy w ojskow i ośw iadczają , ze

leMsme i teiłpim
C d t o l f !  „ M  B t o f

1 25 luteyo.

Z armii,
W iolan. W  przyszłym tygodniu w yruszy stąd 

do Lw ow a na  sta ły  pobyt sztab  pułkowy i av,;a 
bataliony w iaz  z oddziałami karab inów  maszy­
nowych pułku piechoty n r  24. Komenda bryga­
dy konnicy n r  18 przeniesiona będz.o z W ie­
dnia do Złoczowa.

N a j p i e r w  k s i ą z ą ,  p o ł o m  k r ó l .
Berlin. „Beri. Tageblatl** douosi, że ks. W ifd 

dopiero za rok, dnia 21 lutego 1915, w dzień 
pierwszej rocznicy objęcia tronu albańskiego, 
zostanie o fic ja ln ie  uznany i ogłoszony przez 
m ocurstw a „króleia Albanii"- R a razie mocai- 
htwa u /n a ją  go tylko za „księcia A lbanii41.

Rasy a p;rie3*w fes. W e&aia1.
Bei lin. Dzienniki donoszą z P e t e r s u u r g a :  

P rasa  bardzo chłodno w ita zapowiedziana w i­
zytę księcia W ieda na dworze carskim . Rząd 
rosyjski oświadcza się przeciw nadaniu księciu 
W iecowi tytułu iró la  A lban i.

P i r c c t s /  p d ł t  c i f i L
If.'ar8zawa. (W A T.) Ju tro  rozpatiyw ać będzie 

tu tejszy sąd okięgow y spraw ę o należenie sze­
regu osób do tow arz istw a  p. n. „Piński naro­
dowy Związek O iła  Białego4*. Zw iązkow i t* mu 
.'aiznca a s t  oskarżenia, ze d ą ż ;ł <lo zanrowa- 
d/.euia w K ióles.w .a Pulskiem  autonomii i do 
m ezaw i+  ści Polski.

Ranom. (W A T.) Przed tutejszym  sadem od- 
byia się wczoraj rozpraw a o nah zenie do stron ­
nictw a socyaluo-aeinokraryczncgo i lewicy P. 
P . S. Sąd skazał 14 osób na  katorgę w różaych 
term iuacli i na  osiedlenie na Syberyu

O s p  i e  wr SSisBjiffiafJ*
Madryt. W  całej H iszpanii panu ja  burze. —  

W  Y alencyi burza zerw ała dacii na  praln i, k tó ­
ry, spadając, z a b i ł  dwie kobiety. Z  wieży pe­
wnego klasztoru burza zerw ała zegar  wieżowy. 
Odłamek tego zegaru uderzył kobietę k tó ra  
zginęła H ura m n powalił n a  ziemię robotników , 
zajętych n rz j budowie mostu w P ueite łane. J e ­
den z tych robotników zginął.

Wiedeń. „F rem denbla tt44 dov aduje się, że ce 
sarz  nadał generalnem u dyrektorow i L aender 
banku, Lohnsteiuow i, w ielki krzyż oraeru . 'r a n .  
ciszka Józefa.

Z SejniM k ra jG w eg o .

lu tego.
(T  c 1 e f o n e m.)

Lwów,
N a początku  dzisiejszego posiedzenia Sejm u 

odczytano  spis p e ty cy j. Przed p rzystąp ien iem

P ®  s a m l s n l ę s l u  U t m U i L

Kraków, 25 lutego.
Pożegnanie koleżeńskie. Grono redakcyjno „N. 

Reformy1' pożegnało wczoraj koleżeńskiem zebra­
niem w lokalu Ilawełki, opuszczającego Kraków 
współpracownika i kolegę swego p. Józefa S i e ­
m i a n o w s k i e g o ,  który powołany został na 
stanowisko redaktora jednego z najdawniejszych 
czasopism polskich pod zaborem pruskim: „Piel­
grzym a'4 wychodzącego w Pelplinie.

P. Siemianowski, w ytraw ny publicysta z zabo­
ru pruskiego, pracował przez długie la ta  w pi­
smach poznańskich i górnośląskich, a ostatnie dwa 
la ta  spędził przy biurku redakcyjnem „Nowej Re­
formy".

Imieniem członków redakcyi pożegnał p. Sie­
mianowskiego red. Konopiński, podnosząc jego o- 
w-ocną pracę i życząc mu powodzenia na nowym 
odpowiedzialnym posterunku służby narodowej.

Losowanie lawy przysięgłych. Pod przewodni­
ctwem prezydenta sądu karnego p. dr Stawar- 
skiego odbyło się dzisiaj przed południem loso­
wanie ławy przysięgłych na kadeneyę kwietniową. 
Sędziami przysięgłymi wylosowani zostali pp.:

Armolowicz Teofil, urzędnik spółki fakturowej; 
Bałuk Leon, piekarz, właść. real; Błaziński Hen 
ryk, rzeźnik; Boguszowski Stefan, urzędnik Tow. 
rolniczego; Charłampowicz Roman, urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp; Czaplicki Leopold, wiaść. real: Czer­
wiński Stanisław-, wl. dóbr, Brzezowa, pow. Wie­
liczka; Czyż Aleksander, urzędnik filii banku au- 
stro-weg; Drozdowski Stanisław, wł. dóbr Krzy- 
szkowice p. W ieliczka; dr Epstein Stanisław-, che-

N asze zęby. i iyżby  n ik t n a  to  jeszcze nie 
zw-rócil uw agi, żc mimo codziennego czy szcze­
n ia  zębów- proszkiem  lub m ydłem  zęby (zw łasz­
cza trzonow e) p su ją  się i d z iu raw ieją?  ( !zy 
n ie  je s t to  najlepszym  dow odem  tego, że ezysz-’ 
czenie zębów proszkiem  lub m ydłem  jest zupeł­
nie n iew y sta rczające?  Zęby- nie są ta k  uprzej­
me, by psu ły  się w  tych  m iejscach, gdzie m o­
żem y szczoteczką dogodnie dosięgnąć. W ła­
śnie przeciw nie w- tycli m iejscach, ja k  ty ln e  
śc iany  zębów  1 rzunow yeh, row ki zębow e, dziu­
ry  w zębach, szczelinyr m iędzyzębow e i t. d. gn i­
cie i psucie  się zębów  zaczyna sio naiw ezrśn ie j 
i posuw a się dalej bez przeszkody-. Jeżeli się 
p rag n ie  zeby uchronić od g iń c ia  i psucia , a 
w ięc u trzym ać  je w s tan ie  zdrow ym , to  n a jp rę ­
dzej d a  się to  osiągnąć przez użyjcie an ty sep ty - 
cznej w-ody do ust, ja k  n. p. Odolu. W ciska się 
on bowiem podczas p łu k an ia  w szędzie, ta k  do 
dziu r zębow ych, ja k  do szczelin m iędzyzębo- 
wycli, ja k  i do ty ln y ch  ścian zębów  trzonow ych. 
Odo! zab ija  d robnoustro je , pow odujące psucie 
zębów- i chroni w- ten  sposób zęby. D latego  r a ­
dzim y w szystk im  tym , k tó rzy  p rag n ą  wrioć zę-mik; Eimlewicz Jan  wł. real. i cegielni Podgórze;

F eczk o  Michał, wł. reuł., 1 >dgórze; Feldstein Józef p .. zj row e'  j ak  najusiln ie j i z calem  przekona-, 
urzędnik banku łup. filipkiew icz Jan , urzędnik • - • - Y -  -------
Tow. wzaj ubezp; Grabowski W incenty, apteka; 
G ra b o w s k i  Zygmunt, wł. real; Goldfinger Kal- 
man, wł. real; Kalina Alfred, urzędnik Tow. wzaj. 
ubezp; Kwiatkowski Jan , handel węgli; dr Kirch

niem , Dy się p rzyzw yczaili do p ilnego  p ielęgno­
w an ia  zębów  Od olem. 1055

Długi karnawał ,to  rozkosz. Ale ta  rozkosz,
„. , .... . pe łn a  tow arzyskw h zobow iązań i in n y ch  przy-*

mayer Kazimierz, wi młyna parowego; Kuchtow- jem ności, po łączona je s t z uszczerbkiem  d la  
ski Stanisław, urzę mil  ̂banku gal; Macudziński zdrow ia. N ajczęściej w ystępu je  tu  przeziębie- 
Jan , apteka; Miszkievvicz^ Władysław-, urzędnik. n ie ( a  za  najsk u teczn ie jszy  śro d ek  zapobiega- 
Tow. wzej. ubezp; Mikucki Jan , kasyer kasy o- jący- następstw om  tycli przeziębień uznano już 
szczędności; Lr. j-.dv\ ard  .Jycieist i, właściciel daw no  sodeńsk ie m iiicraliie p a s ty lk i E aya., 
dóbr, Górka p. Chrzanów; Olwein Ludwik, dyrek- Szczególnie d ob ie  usług i oddają  te  p a s ty lk i ra- 
tor kopalni, Bory ad Jełen p. Chrzanów; Piotrow- jl0 p 0 w stan iu , gdyż usuw ają  one całkow icie, 
ski Lubin, wł. cukier i Dębniki; Raczyński Au- zaflegm ienic g a rd ła  ,pow sta łe  w sk u te k  dym u 
gust, kantor wymiany; Rogow ski Walery-, urzędnik [ t .  p N ależy  je d n a k  zw ażać n a  nazw sko F ay ,

 — Z tlVlOnn • -Qł OTlV 1 Alit* nn Ti,l!n»v Lł n y,T. ™__

Stankiewicz
gór , „ _______
sarski, Fodgórze; d, Steczkowski YTładysIaw, u- 25 hal. i je s t w szędzie do nabyc ia . 455
rzędnik banku gal.; Szotarski M aryan, urzędnik ka- --------------------------------------------- 4
sy oszczęd; T ruskJask : JaD, urzędnik Tow-. wzaj. 
ubezp; Zakrzowiccki Adam, wł. realności.

Na zastępców wylosoiyani zostali pp.: Cendrow- 
ski Stanisław wl. real. i stolarz; Gorgoń Franci­
szek, przemysłowiec; Górecki Wilchelin wl. real. 
Podgórze; Hirscli Wolf, wł real; Kuczyński F e­
liks, lun. blacharz; Machnicki Alfred, sprzedaż de- 
wocynaliów; Majcher Andrzej wł. real., Podgó­
rze; Spytkowski Franciszek, rzeżnik; W ałecki Jó ­
zef, kapitalista.

M eJ. uiiiw-.

B r  E m i l  S c h c a f e e r g
b. sekundaryusz c k. szpitala powszecn- 
nego w  Wi dniu (K. k Allgem em es K iau -J 
kennaus, piof. Kovacz, prof. Noorden) oray- 

nuje w chorobach wewnętrznych. „ 
K r u k  ó w ,  u l i c a  G r t i l z H ^  7 1 »  I ,  p* 

N r telef. 2448. 1504 4 10

Seiuncyjau m o : a  spreme
zcmactiu.

(Telegramy „Nowej Reformy14.)

a  Bu !t cyaulsn
woda do 
z nazw ą „

ust, krem i proszek do zębów 
TLENOL", zasługują na pier­

wszeństwo przed wyrobami zagraniczne- 
nemi nietylko tako wyroby krajowe, lecz 
przedewszystkiem jako preparaty pierw­

szorzędnej jakości. 272

bom ba w yk o n an a  by ła  n a  W ęgrzech i to  z t\ie l-  do po rządku  dziennego m arszałek  odpow iedział
|  ”  na  zapy tan ie  posła  W itosa  w sprawie^ włości 

ren tow ych , zagrożonych po w yczerpan iu  fun ­
duszu  10-milionoweg'o na w łości ren tow e,  ̂ że 
spraw ę p rzedstaw i przew odniczącem u kom isyi 
bankow ej, zaznaczając, że n a ty ch m iast po w y­
gotow aniu  sp raw ozdan ia  postaw i sp raw ę n a  po­
rząd k u  dziennym  Izby.

P rzystąp iono  z po rządku  dziennego do sp ra ­
wozdań w  spraw ie zezw olenia n a  pobieran ie  
w yższych doda tk ó w  pow iatow ych.

Poseł T rylow ski zgłosił dzisiaj w Sejm ie 
w niosek o założenie ru sk ie j państw ow ej szkoły  
przem ysłow ej w  K osow ie, posłow ie T ^ w ru k  i 
Trylow-ski wniosek w spraw ie założenia n isk ie j 
szkoły  rea lnej w K osow ie.

Posiedzenie trw a  dale j.

k ą  p recyzyą. W ogóle spraw cy zam aclm  byli 
doskonale  obznajom ieni z chem ią, o czcm św iad 
czy fa k t zapakow an ia  bom by w skó rę  owczą, 
celem uchron ien ia  je j p rzed  przedw czesną 
eksplozyą.

K ondolencya papieża.
DeKreczvn B iskup M iklossy o trzym ał od 

pap ieża  te leg ram  kondo lency jny .

Sytudcya pjlfiyiLM u  M r y l .
( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y 44.)'

W iedeń, 25 lu tego. 
D zienniki donoszą z P rag i, że w  niem ieckich 

okolicach Czech, zw łaszcza w  Czechach pół­
nocnych, odbyw a się nadzw yczaj silna agita- 
cya za zerwaniem rokowań ugodowych i za 
przyłączeniem  się do uchw ały  niem ieckiej par- 
ty i postępow ej co do usunięcia się od udziału 
w  rokow aniach  ugodow ych.

F*o uchw ale R ady pow iatow ej w- L ibercu, 
k tó ry  je s t siedzibą radykalizm u lńem ieekiogo 
w  C zechach, w czoraj w ieczorem  tak że  w ydział 
m iejski pow ziął bard/o ostrą uchwałę, dom aga- 
j fcą  się podziału  adm in istracy jnego  Czech na 
część n iem iecką i czeską i usunięcia  się od 
udzia łu  w  rokow aniach  ugodow ych, dopóki ten 

ŁuLuiudzę ciLijuaiUjńpostulat nie będzie zasadniczo uchw alony.

Budapeszt. Z D ebreczyna donoszą, że śledz­
tw o w  spraw ie  zam achu n a  b iskupa M iklossy­
ego wzięło n ag le  n iespodziew any obró t. Za­
m ach m a być ak tem  p ry w a tn e j zem sty  K a ta -  
rzy-ny B ugarew skioj, k tó ra  m a 9-letn iego n i e - . 
ślubnego  syna. Syn ten  zn a jd u je  się n a  w y -  Ł _ . ~

w-zięta w  dom u, w- k tó ry m  zn a jd u je  się to  dzie- Eafen t i M M r i i j  siukmug
cko, m ia ła  p rzyn ieść  m a te ry a ł, obciążający  B u­
garew ską .

f&zątii w ę g i e r s k i  w  c b r s D l e  u a -  
s t n n ó t ? ,

Buda teazl. W ęgierskie B iuro korespondencyj* 
ne donosi:

W kołach rządowych panuje przekonanie, że 
spraw ców  zam ailia  szukać należy w kołach, 
którym  zależy na zam ącenia stosunku między 
W ęgrami a  R i tnuuami. Byłoby niespraw iedliw em  
rzucać odpowiedzialność za krw aw y czyn w De­
breczynie on Rumunów. Zam ach nie może ża ­
dną m iu .ą  stanow ić powodu dla rządu za trzy ­
manie się na  drodze, n a  k tó rą  wstąpił, aby do­
prowadzić do popraw y stosunków  z Rumunami.

W s z ę d z i e  d a  n a b y c i a .

M iifjr y U f"  G u te n im n  
1 n l i l s K i  i t S ł c f  i m n i u y

Lekaize kier.: Dr Otto V. A m sclin a iier  . 
ces. Dr D. Podzamadsky.

Prospekt za darmo. 1 H 7

raacć

1 18

O f-iow ieaziatay red ak to r i wyd<\wcac 

E S liJ2 H .« fc 3 t H l o n c » t > i  ć a ^ i ł c t .

a r ty k u ły  w ty m  d z ia ła  n ie  pooU odaą /d
re d a k c y i) ,

(Cały św iat jest rozpaczliwie smutny) Te
słow a L en au a  w y ry te  są w duszy  każdego  czło­
w ieka, k tó ry  cierpi na za tw ardzen ie  i c iągle 
w śród tysiąca  m ęczarni śledzi z u tęskn ien iem  za 
ulżeniem  w  cierp ien iach . C iało i d uch  cierpią 
rów nież p rzy  zan iedban iu  codziennego g ru n to  
w nego p rz e c z y szc z e n i. S ax leh n era  g o rz k a  w o­
d a  „ Iiu n y a d y  Ja n o s44 je s t p raw dziw ym  p rz y ­
jacielem  i pom ocą w lak ich  w y p ad k ach . —  Spe­
c ja ln y  nac isk  k ładą lekarze  na je j szybk i i ła ­
godny sk u tek , ja k  rów nież i n a  tę  okoliczność, 
żc naw et p rzy  dłuższem  używ aniu  te j  w ody  nie 
w ystępu je  żadna  przeszkoda w  traw ien iu , lecz 
owszem a p e ty t oię po d n o ń  i irze to  zyskuje 
organizm  na  w adze, a  w-skutek teg o  rów nież 
w zm ocnioną i pom nożoną byw a en erg ia  czło­
w ieka. 1320 ?

J a ć p t w  i  d r o ż f i f a i a n y  d l a  n a u c z j -  
c ? e f ł.

Lwów. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  p r z y z n a ­
ł a  n a u c z y c i e l o m  I n d o w y m  d o d a t e k  
d i o ż y ż n i a n y  z a  r o k  1913 w k w o c i e  
3,150.000 k o r o n .

padi i mm i« i  i
pamiętajmy

D r  D o r a  K L r o t o s
ordynuje w chorobach kobiecych i dziecięcyck  

w  T s m o n i c ,  p l -  1  a z i f f l i c F i ®  
pasaż Teriilów , li. p. 1295 1 3 >

E * ? y s a
Wiedeń 25 lutego 'Giełda pełu‘,,,1owa).
JM a/ki 117-60. Kenta majawa 63'S >. ^Ker+s kurouuWt 

węgiors-a 83-10 i t e y u  oustr. sakt. kruL BiO1—. Akcyif 
w ■. z i  d. kre.l. b-? —. A k-je Anfe.JDacku 844 2 . 
A to e U.-ionbankti 008 25. Akoyo Bankreroinn 533-—.• 
A t' ,e  Land m-niia 627-60. Akoyo kolei p-ń-two.ryolł 
717 50. I ombaid; 105— . Akoya fabryk broni 0 -  .
Akoye tytoniowa 4,-7—  klpiny 842 50. R r Mnranyi. 
670 50. Akoye praasiege To.r. iela/nugo ‘iS-52. Losy 
toreokio 928-—. Unbie 253 75. Skoda 782 50. 41/, pro*. 
Liaty ia 6ta«ne Banan galio, dla naadlu i prsuin. ——  

lisptssDieuie- spokojna.
Berlin, 25 Intego. (Uiatda poranua).
Akcye kredytowe 200 25 Tow. dyskontowe 198,^ . ,> ,„ 
B«-Janin O—-—. Fenir. 0—-—.
Usposobienia: oiohe, ai.ne.

Giełda zociow a.
Budapeszt, 25 lutego. Targ ibosowy. y-
pB»e?.ioa na kwiecień 12 22 do 19'23; psismca nr. ni« 

la-ot, da 12 07; pszenica na paździerois lc-99 - o 11*—-S  
żyto ua kwiecień 8 27 do 9 „8; żyw na paźd-urnik 
d-59 do 8 60; owies na kw.eoioń 7' 9 do /-6C owies 
na p a z a n e rn  k 7 84 di 7 5; ^asurudza na maj 6-70 
do 6 11; knkntadza ua lijj.ee b‘84 da b 8j ; nepaa hk, 
sierpień 16 65 do 16 75. >•«_:„

li itr iy : unetoe. Gaę4 kupna, mierne. U.powbienieu
spokojne; mgła. ' * ^

j  ------ —

Od dnia 14 . lutego L914 no tu je  Aćl<l«laX s p l r w t n s o w y ,  j ako cen tra lue  biuro sprzedaży ga- 
licyjsko-bukowińskiego 8 j ndyk atu  ra finery i sp iry tusu , L w ó w . iP Ia c  B w u l k i  8 .  następu jące

ceny sprzedażne:
ł o k o  r a f i n e r y a  . .

Lwów, Sam bor pow
Drohobycz, S tryj, W olny skład 

TarnoDol 
Brody, Stanisław ów , Kałusz, Ko- 

zowa
Czeruiowce, Radowce 
Ł ańcut, Jasło , Tai nów, Dzików,

Nowy Sącz 
B iała, W ieliczka 
W omy skład  Podgórze 
S trefa neutr.
Jcddtk i jakościow o są  n astęp u jące :

z  a

r. 500 Itr.

t  r  1 p  I

300-499

o

200-299

D enatu ra t 
z odpowied.

150-199 szczebloran

203.5C 204.25 205 — 205,75 53.—

203.— 203 75 204 50 205.25 53.—
202.50 203.25 2 04 .— 204 75 53.—

204.50 205 25 206.— 206.75 54.—
205.— 205.75 206.50 207.25 54.—
207.50 208 — 209.— 210 — — .—•
207.— 207.50 208.50 209.50 65.—

spir. anyż. B ongout P rim a F ilte r spir. k m inkow y
K 2’—  K 3 — K  6’— K  10 K . 3 - -

t u t k i  z e  F i t e r e l i z q w a n &

Papier fen wyrabia s ię  z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych, bez domif szek barwnikowych, w yłącznie w fa­
brykach „Societe Abadie44 w  Paryżu. Papier ten paii s ię  
lekko i równa i nie wvwujuL; iadnaao jSianam a w jardloa 4

.1 ©
bibalkl d q  p a j - i e r e  s  w  i t u t k i  z  w a t ą  ^ F c r r o l  sw <  J e r z e g o i * ^
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Podziękowanie,
W szystkim, którzy oddali 

ostatnią posługo ś. p. Arturo­
w i W eiglowi, ukochanemu mę­
żowi i ojcu, a dla nas mieli 
tyle serdecznego współczucia, 
składamy z głębi serca „Bóg 
zapłać!" 

i6 s i Ż o c a  i  d z ie c i .

E o r e s p o n ć e a t  polsko-niemiecki, 
obeznany z buchalteryą poje­

dynczą i podwójną, piszący bieg>e 
na maszynie, posznkiUe jakiejkol­
wiek posady. Zgłoszenia: „J. iOCO“ 
poste rest. Kraków. 1678 1 2

Do s p r z e d a n a
willa z 2 morgowym ogrodem, w 
pobliżu Krakowa i s tac ji kolejowej. 
Zgłoszenia pod „W illa14 przyjmuje 
A dm inistracja „Ń. Reformy41. 1674

i f c  U T lo s^ !
Koslyumy, suknie wizytowe i spa­
cerowe. szykownie, elegancko, w ce­
nach niskich, wykonuje W arszaw­
ek., pracownia sukien i okryć dam- 
skicn „M aa^yH a44,  Kraków, ulica 
bracka 6, II p. 1668

Na b iu ro
iDtcres, lub mieszkanie, do wyna­
jęcia zaraz, ul. Karmelicka 7, 2 sa 
iony, duży przedpokój, kuchnia i 
t. d., front, 2 pokoje na parterze 
wejście z bramy. 1672 1 3

K a s y e r k a ,
starsza, inteligentna, z bardzo do- 
bremi świadectwami, poszukuje po­
sady. W. S. poste restante Kraków- 
Podwa:3, za okazaniem kw itu inser. 

1670 1 4

Handel
Antoniego Frassa (dawniej J  Kosz) 
w Krakowie, poszukuje pomocnika 
handlowego i praktykanta. Z pro­
w incji mają pierwszeństwo. Oferty 
nieuwzględmoue pozostają bez od­
powiedz1." 1660 1 2

D e m
murowany, o 8 ubikacjach, ze s ta j­
n ia i ogrodem, do sprzedania Ul. 
Kazimierza W iel. 109, Nowa Wieś. 

1079 1 3

C o  w y n a ją ć ;a
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, o- 
lektryka, od 1 marca. Ul. Siemi­
radzkiego 17, oficyny, 1700

13 U
f lo t te n r o c k  k o le ', o  w / ,  cał­
kiem nowy, z kamizelką lub 
bez, dla urzędnika rangi X  
do Y R l, średniej miary. W ia­
domość: R . W . poste restante 
Ż y w ie c . 1C90 i  5

© isp rze flaaa
urzędowy- dokument sprzedaży 19 
losów wypłacalnych na raty. za po­
łowę wpłaconych ra t, t. j. za 108 
koron. Zgłoszenia pod Fortura 108 
poste rest. Kraków 1. 1678 1 3

saiwta
Zasady i wzory krasomówstwa 
polskiego. Sztuka zabierania 
głosu w różnych okoliczno­
ściach życia codziennego przez 
prof. Stodora, świeżo wyszło  
Cena 3 kor. Do nabycia we 
Wszystkich księgarniach i u 
nakładcy Stanisław a Kohlera, 
księgarnia we Lwowie.

E s n e r y t
poszukuje emeryta lub emerytko, 
z kapitałem około 20.000 K, celem 
zakupna w spółce kilkudziesięeio 
morgowego gospodarstwa w Zach. 
G alicji. Zgłoszenia pod J. A 1685 
przyjmuje Admmistr. ,.N. Reformy14. 

1685 1 6

o p a lc i e  nal*y  produkujące i 
stare pula naftowe kupuję. — 

Zakładam Towarzystwa akcyjne. 
Zgłoszenia pod „N afta41 poste re­
stante Sambor. 1687 1 2

PoszuKaJc dzierżaaiy
restauracyi z pełną koncesyą 
i  trafiką, ewentualnie połączo­
ną z handlem towarów korzen­
nych, w Krakowie lub na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod „Inte­
res 1000“ poste restante Ja- 
worz koło Bielska, Śląsk au- 
stryacki. 1683 i a

£ ? a n d y d a t  n o jta ry a ia y  rutyno- 
^any, z 3 '/„ -le tną  praktyką no- 

taryalna i procesową, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod W. 1 4 8 0 “
przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy44. J480 3 3

Kapitalisty
z kapitałem przynajmniej kil­
kudziesięciu tysięcy koron, po­
szukuję celem założenia, 
ewent. powiększenia fabryki 
aa pewne rna3owe, opaterito 
wane artykuły. Dochody bar­
dzo wielkie zapewnione! Ry­
zy k o  wykluczone! Zgłoszenia 
pod: „ P o s t ę p 11 poste restante 
K rak ó w  T. 1677 1 2

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e ­
k o n a  k a ż d e g o  o ja k o ś c i .

m  mmi
Ś le d z ie  d o  m a r y n o w a n ia ,  

„  i n t r y g o w a n e ,
„  p o c z to w e ,
„  w  g a la r e c ie ,
„  z w ija n e ,
„  b a .  y ck ie , ii 
„  w ę d z o n e ,

pikiingi i  szproty po najian- 
p szej cenie poleca:

aoltiecfi Olszowski
Kraków, Mały Rynsli.

S p r z e d a m
przyjmę spólnika, lub wydzier­
żawię kompletnie urządzony, 
dobrze prosperujący Kino-teatr. 
Zgłoszenia: Legitymaoya te- 
chnicka 1.41 poste rest. Kraków. 

1697 1 3

i s l i l i l
z Dolskim językiem, w średnim wie­
k u , 'p o s z u k u je  p o s a d y  do towa 
rzystw i starszych osób lub zaopie­
kowania się dziećmi. Wiadomość: 
ul. Zyblikiewicza 9, Pralnia „Lilia44.

1620 2 5

na  S b sliu
zaraz do odstąpięuia. Zgło­
szenia: A . L  poste restante 
C ie s z y n .  i68s

M M M
18 la t, wykształcona w języka 
niemieckim i polskim, posznicuje 
posady jako freblanka a lepszej 
rodziny w Krakowie, zaraz lub 
później. Zgłoszeni i pod A. G. 1606  
przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Rei rmy“, 1606 2 2

w  D ą b ro w ie  k o ło  T a rn o w a

poszukuje zdolnego i rutyno­
wanego k o n c y p ie n ta . W a­
runki bardzo korzystne. Posa­
da do objęcia natychmiast. —  
Oferty nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi.

1689 i  3

Ktrbiła z
ostatniego zbioru 

sprowadzana b e z p o ś re d n io

z Cfiin, Jndyi i (eylotiu

Marka Ochronna

Mttsz
Import

Monopol

G ro s se , K raK ów
Herbat z Chin, Indyi 

i Ceylonu. 1580 1 0

^ j a n n  i, obeznana we 
"  działach handlowych,

wszystkich 
biegła w

ekspedycyi i w rachunkach, puszm- 
knje posady skli piw ei. £1, R. 100 
poste restante K raków , za okaz. 
kw itu inserat. 1559 3 3

Ł‘
fachowiec w dziale bielizny 
dam skiej i męskiej, zdolny 
ekspedyent, znajdzie s ta łą  po- 
s*adę w m agazynie B r a c i  
S p e r b e r  w  K r a k o w ie ,  Dy-' 
nek 30. —  O ferty nienwzglę- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1692 i  6

Z powodów familijnych

z wszelkim komfortem zbudjwana 
z ogródkiem, 9 la t wolna od podat­
ków, z uregulowana hipoteką, w nsj 
zdrowszej dzielnicy miasta, z wido­
kiem na ogród obszerny; tramwaj 
w miejsca. Potrzeba goto w si około 
20.000 IC, które przynoszą U ’/,,.— 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze­
nia pod „ S p o s o b n o ś ć 11 poste re-. 
stan te Padw ate, za okazaniem kwi­
tu  inseratowego. 1463 2 2

B B O E Z U R Y
objaśniające

o m ® iyotw ©rach
(także brzusznych) i gruczo 
łach, w ysyła zaaarm o sanato  
rvum Dra Jaklina
(Czechy).

w  Pliżnie
1299 1 O

l . - s  l  » .

poszukuje towarzystwo ubezpieczeń, 
obejmujące działy: ubezpieczeń od 
ognia, wypadków, odpowiedzialności 
prawnej i  włamania, pod korzystne-, 
m i warunkami, dlu m iast: Brody, 
Jarcsłiw , Przemyśl, Rzeszów, Sam 
bor, Stanisławów i Tarnów. Tylko 
tacy mężczyźni, którzy m ają roz­
legło dobro stosunki, oraz zamiar 
zupełnie samodzielnie i na  stałe 
poświęcić się tem u zastępstwu, mo­
gą znaleźć uwzględnieni,.

Eokładne zgłoszenia wraz z po­
daniem referencyi i  dotycbozasowjj 
czynności, przyjmuje pod „TdCs-tig 
nnd Ile iss ig 11 Ekspedycja ogłoszeń 
Bonk e t Herzfeld, Wiedeń, I ,  Adler-, 
gasse 6. 1639

SafcMsc
kelner (płatniczy) z kancyą, 
panna do obsługi gości, prak­
tykant do lmndiu delikatesów  
zostaną przyjęci od 1 kw ie­
tnia lub też wcześniej. Zgło­
szenia z odpisami świadectw  
nadsyłać: Stanisław  Giżycki, 
restauracya w  Nowyiti Tarau.

1611 2 3

TtiUa 50 halerzy
goi popękane ręce. usu 
w a czorw oność rąk, n a­
daje b iałość i aksam i­
tną m iękkość. 316 5

I
19,

XJjaCP*&£m

P a s z a k H S s
posady u budowniczego, od 1 m ar­
ca, aDsolwent c. k. wyższoj szkoły 
przemysłowej. Zgłoszenia: ,;Nauzie- 
ja11 poste ress, Kranów. 1614 2 2

w Mowie 
ulica śui. Jana L. 13,
sprzedaje irstrnm en ta  z pier­
wszorzędnych fabryk najta­
niej, z gwarancyą kilkolelnią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 252 15 0

“l a s r s a
w Szkole B uclialteiyi

Stanisława Burnatowicza
Floryansfea 55, tefef. 2113, 

a UKfibaltersi i  raehun- 
Sif»if.'kśGl pańsśw ow ej
poczynają się 10-fc’O 
SSS4 r .

roz- 
n a r c a

1507 5 o

U J oncypieal, katolik, z praktyką 
sadowa i adwokacka, poszukuje 

posady u adwokata od 1 kwietnia 
lub później. Zgłoszenia pod Dr W. 
B. przyjmuje A dm inistracja „No 
wej Reformy". 1557 2 3

w Kalwaryi
poszukuje huncypBOiata, k a ­
tolika, z p rak ty k ą  prowineyo- 
nalną obznajomionego. Posa­
da do objęcia zaraz, ew en­
tualn ie od 1 m arca b, r .

1639 2 3

Hole! Ienii&nsk<
w raz z restaum cyą, kaw iar­
nią, wielkim gościnnym ogro­
dem, nowo odrestaurow any, z 
komfortem, w raz z meblami, 
od 1 kw ic tiźa  b. r. do w yna­
ję c ia .—  W iśniew ski. Kraków, 
ul. S tradom  11. i6o4 2 5

z ukończoną II  gim nazyalną, 
z dobrego domu, znajdzie u- 
mieszczenie w  handlu delika­
tesów dana S y m m ck isg o  
W J a ś le . 1654 2 2

Siarę sztuczne zęby
kupuje Brenner, Kraków, ulice Mi­
kołajska 1. 8, I  piętro.
2028/VT.

— Telefon 
1522 5 10

1 ® ®
r s i

i ndpocenie ciała oraz n ieprzy­
jem ną woń z nóg i  pach ciała 

usuwa

„E K S Y K A N S "
liygieniczny proszek Laburato- 
ry am A. G órskiego w  War­

sza w ie .
Główny skład  w D rogueryi 
M agistra farm. J. Hanaka i Sp., 
K raków, Szew ska 5. Cena pu­
dełka w raz z rozpylaczem 1 K. 

813 6 o

p r z y r t ą p i ę
*• nitałem 15

jako spó . ik z ka­
pitałem 15 -20 .000  K, do ren­

townego przedsiębiorstwa. — „Pro­
meteusz41 poste restante Kruków I. 

1667 2 4

Gustowne i łatw e ©  do 
©  samoczesania ®

• Fryzury *
w yrabia ze ©  swoich @ wło­
sów ®  jakoleż i z danych O  
kupuje w yczesane włosy ©  
F ry z je r  ®  ul. W olska 1.

1461 B 10

^ o e s t l i r / a
S i r e - S i r e  K e k s y
najlepsze herbatniki

636 7 0

7'

W a l n e  Z e h k A ł d e  C a l o a k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  
„ S A M ^ P O M O S Y  D O R A ^ f a J "  w  K r a k o w i e

odbędzie się w niedzielę, Jnia 8 marca 1914 r., o godzinie 2 1/. po po- 
1 adniu, przy ul. Wolskiej 14, na które Zarząd Stowarzyszenia niniej- 
szem F. T. Członków zaprasza — W  myśl § 31 s ta tu4u do ważności 
nchwai W alnego Zebrania konieczną jest obecność przynajmniej 50-ciu 
członków; w braku takiej ilości odbędzie się o godzinie Sll2 tegoż dnia 
drugie W alno Zebranie bez w zg’ędu na ilość obecnych członków. 

P o r z ą t l ę k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Zebrania.
2) Przyjęcie sprawozdania W ydziału i zamknięcia rachunków.
3) Przyjęcie sprawozdania kontroli i  powzięcie uchwał w te j mieize.
4) Ustanowienie wysokości wkładek członków (§§ 4, 5 fi) na r. 131-1
5) Ustanowienie na rok 191 i  maksymalnej wjookości zapomóg dla 

każdego pojedynczego wypadku. 1693
6) Wybór 6-ciu członków Wydziału w miejsce wylosowanych. Wybór 

3-ch człon nów Kom isji kontrolującej. Wybór 9-ciu członków Sadu 
polubownego.

7) Powzięcie uchwał co do wniosków W ydziału.
8) Pow'zięcio uchwał co do odwołania członków.
9) D yskusja i powzięcie uchwał co do wniosków członków. (§ 35).

Kraków, dnia 18 lutego 1914.
Sekretarz: L u d w ik  G ó rsk i.  Przewodniczący: L e o n  S c h ille r .

PO w ym ajFSia okazyjnie tanio 
domek w Nowej Wsi, składa­

jący sic z 4 rtancyj, sklepiku, róż­
nych komórek i ogr6dka, za cenę 
70 kor. miesięcznie. Wiadomość: ul. 
W iślna 8, w księgarni. 1583 3 3

W t o s f i r o
prawdziwych na warkocze, loki i t.p., 
mam większą ilość do sprzedania. 
Cena 30 "halerzy ra  deko. Kraków 
ulica Gołębia 1. 10, handel mebli 

'  1626 3 5

Kotwica
Syrup. Sarsaparillae"

com pos.
Środok do Czyszczonia krwL 

F laszka  K 3.60 i 7.50.

lotwica-LiM Eiifj compos.

Zam iast Kotwica-Pain-E*peilfcr.
N acieran ie  b ó l uspokajające przy  p rzs-
żłobieniach, reumatyzmie, postrzale i Łd.

F laszk a  K -.80 , 1.40, 2

Maść - siarczana - Kotwica
B ardzo drażn ien ie  łagodzące przy 
lisza jach , w yrzucie skórnym  J t. d* 

Tygiel K  1 . -

Do nabycia we w szystkich ap tekach  albo 
w prost sprow adzić z:

Apteki Dr. Richtera „Pod złotym 
lwem11, Praga I,

Ulica ŁiżDiety 5.

*>-
o

zaszczyt zawiadomić, iż otworzyłem w Krakowie, ul. K ołłątaja 4, 
F I  biuro informacyjne w wszelkich sprawach ubezpieczeniowych pod lirmn • 
Pierwsze Krajowe biuro informacyjne w sprawach ubezpieczeniowych. 
Zakres działania biura obejm uje: 1) udzielanie porad i inform acji 
w sprawach ubezpieczenia wszelkiego rodzaju; 2) zestawienia poró­
wnawczych tabel premiowych rozmaitych Towarzystw asekuracyjnych; 
3) rew izja polic; 4) udzielanie zaliczek na opłatę zaległych^ prem ii: 
5) zastępstwo stron przy wypłacaniu kwot ubezpieczeniowych i odszko­
dowań; 6) wstępne oszacowania. Zapraszając. Szan. P. T. Publiczność 
do łaskawego korzystania z moich usłag, łączę wyrazy wysokiego 
szacunku Juliusz Sperling. 1593 2 4

D e  w y n a j ę c i a
od 1 lipca b. r. lub do sprzedania: 
dom l i i  p. przy plantach Dz. VI. 
obecnie przez zakład naukowy zaj­
mowany. Dom ten składa sio z 8 
sal frontowych i 3 tylnych, każda 
o 2—3 oknach i z silitu  mniejszych 
pokoi po jednem oknie, wszystkie 
widne, jasne, słoneczne, podwórze 
wielkie ze wszystkich stron woln9, 
gaz, elektryka, wodociągi etc.

Wiadomość: Dom Handlowy S, 
Binzer, Kraków, ulica Andrzeja Po­
tockiego 1. 7. — Telefon 1437 

1178 10 10

Pierw sza koncesyonow ana przez c. k. Nam iesin.ctwo

U Y l S M  S Z K O Ł A  K R 0 J U 1 S Z Y 61A
p r z y  u l i c y  ś w .  K r z y u a  1. ?

otw iera dla pań i  panienek dnia 2 m arca kurs na jła tw ie j­
szego, francuskiego k ro ju  system u W ortłća. W arunk i przy­
stępne, dla niezam ożnych zniżone. Betki podziękowań za do­
k ładną naukę. Zgłoszenia i w pisy przyjm uje się codziennie 

od 9 runo do 12 i  od 3 do 6. 1675 i 3

M e p r z e m a k a l i i o ś f c

wPgotnych murów i lokali

| €Mp€&rsi«j>s§e

betonu i tynku 
z wapna

ścian i bielonych fasad na wpływy 
powietrza osiąga się przez

Niezbędny dla każdej nowej budowli! — Zażądać prospektu od
Cheni. fabryki T raisk ii chen pod Wiedniem, L ieb iein& C o
Biuro sprzedaży i skład: Henryk Eber, Lwów. 773 5 50

W y s y ł a m  k a ż d e m u  z a d a r i t io !
2 piękne puszki na cukier lub kawę, albo 
2 piękne szklanki ozdobne złotem „
1 mocną torbę na zakupy „
C bardzo pięknych łyżek z aluminium „
1 piękne lustro  „
1 wielki rondel z emalia „
1 fajkę z drzewa kompletną „

za dopłatą 50 h 2y)m  pięknej m atrry i na bluzkę, kto u mnio zamówi 
5 kg mojej znaiiomir.ej słodowej ze żyta kawy za 4 K opłatnie, bo chcę 
.dowieść, że ta kawa jest najlepszą ze wszystkich innych fabrykatów. 
Zastępcy wszędzie poszukiwani. Napisać zaraz pod adresem: Józef Hruś. 
Luźe, Czechy. 1608 2 3

Z irm n iak l
do jedzenia, sadzenia i  fa­
bryk, poleca najmniej łinr- 
tow ny handel ziemniaków 
V -  P a t r z ^ k ,  W r o -
e ł ? a w  I I .  M alteserstrasse 
6 , Telefon 1 1 4 9 7 . 1309 5 20

l® 9 ir z e b n a  p o i y c i h a  wekslowa 
«* 5—6000 K, krótkoterminowa,
solidna poręka, doży procent. — 
U io k u ica iy  na hipotekę kwoty 
120.00 “U i 30.C00 K.
K u p im y  willę w okolicy Krakowa 
Zgłoszenia do binra „Regon14, ul. 
Kruonk za 9. Telef. 44i , 101 i 3 3

' K p p i M t
meble różne, fortepiany krótkie, pia­
nina, kasy, broń, i t  p. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep, handel kato­
licki. 1500 5 10

P  k s i a

n a  n a y r ^ . o M

z m arką ochronni H f ta ,  wy­
robu S . S o k a l s k a g o ,  apte­
karza w K ętach. Do nabycia
w aptekach  po 6 0  h a 

1510 3 20

Najlepszy 
1 n a jtań—y 
środek DO 

FARBOWANI 
WŁOSOW jes.

Czernego 
T a n n i n g e n e  
Zachowuje długo kolor, n ie ! 
paszcza nigdy. K 5. L is ty : I 
Wiedeń, W ill., Karl Ludwigsti I 
2. Skład: I., Maximllianstr. 9

P IĘ K N O Ś Ć
zachować możua bardzo długo 
przy ciągłem użyciu Czernego 
n le a ;  r ó i a n e t j o  K a. Do 

tego mydło balsamowe 60 hal.

Ho9Q' tf«art9 Anto-ftirag!
Warsztat m e t h e ił in o -ś lM S K i

dla naprawy samochodów różnych systemów 
oraz maszyn. Przyjmuje do toczenia różne 
metale i wały po cenach najprzystępniejszych.

A u t o - G a £ a g e  P ę d z i e j h ó w  4 .
874 9 10

Z  K k a s y  d l a  c h o r y c h .  
Okólnik.

Zwyczajne Mm Iputoie
członków Kasy chimych p.zy ya!ic. Tow. farm. „Unitas

w Krakowie,
o d b ę d z ie  się w niedzielę, dnia 8 m arca b, r., o godzinie 
11 rano, w lokalu  w łasnym  przy ul. M ikołajskiej 1. 2, I I  p. 

Porządek daiesmy:
1) Zagajenie;
. )  Odczytanio protokołu z ostatniego Warnego Zebrania;
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów w roku 1913;
4) Zmiana § 3 sta tu tu  Kasy chorych;
5) Wybór dciegatów ze strony pracoJawców;
6) Wybór członków Sadu polubownego;
7) Wybór członkow Komisyi rew izyjnej;
8) W nioski i  interpelacye. 1662 2 2

i ząd Kasv cl c-ycl dla ŝpóSprac. apfekerskieit 
przy Tow. karm. „Uniiasu w Frakowie.

timim o®
jest najlepszy do U3t i  
b o w . Woda do ust — Osan K 
1-80. — Broszek do zębów — 
Osan K —49tt. Na składzie 
w  aptekach, drogueryach i 

perfumerj ach,

249 11 0

K. 525. 1037 2

O g ło szen ie .
M ag istra t m iasta Koibuszo 

wej w ydzierżaw i ż wolnej rę  
k i n a  la t  3;
1) rzeźnię,
2) ja tk i gminne o 6 przedzia­

łach,
3) 50 °/„ dodatek kousum cyjny 

od mięsa. _
Zaznacza się, że interes ten 

je s t bardzo dobry, zwłaszcza 
dla fachowca, albowiem rze­
źnia w  tym  roku będzie no­
wa, z najńowszem i urządze­
niami, n adająea  się do bicia 
bydła, nierogacizny i cieląt, 
na eksport, w k tr re  to  o sta­
tnie tu te jsza okolica bardzo 
obfituje.

\t szelkich w yjaśnień  udzieli 
p. Bemben, ap tekarz  w Kol­
buszowej, k tóry  również upo­
ważniony jest do zawarcia 
stanowczej umowy z Uzier 
żawcą, imieniem gminy. 

Kolbuszowa, 18 lutego 1914, 
Burm istrz 

Skow roński w.

Zalety; idzie się p r z y f ^ K im e ,  z g r a ls ia le ,  e l e h o ,  ochrania 
n e r w y  własna i otoczenie. Oszczędza się wiele pieniędzy na 
obuwie, bo nowy obcas gumowy , B orSO »»ii t r w a l s z y  jest od 

s k ó rą  a obuwie zachow&jś stale fason i elegancję.'

K n  a ia(i© li® teą© ą w io s n y
p u ic c u in  d o  s lc iv u  981 5 10

r i a . j f © y s z ®  b: a s t o s i a
gospo itarcze, le^ne, warzywne, kwiatowe^

z gw arancja  czystości i  siły kiełkowania

D R Z E W K A  O W O C O W E I  O ZD O B NE',
K r z e w y , r ó ż e  p ie n n e  i  k r z a c z a s te ,  oraz wszelkie a r ty k u ł)  
wchodzące w zakres o g r o d n ic tw a  I r o ln ic tw a , T o w a r  d o b o ­

r o w y . C en y n iz k ie .  -V*";
' C en n ik  i  s p e c y a ln e  o fc -J y  w y s y ła n i o p ła tn ie

s£L l  i^£a*ż*k«5w .
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Wh. Bożen
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Z a k ła d  le c z n ic z y  U r 
c h o r y c h  n a  p łu c a  (zaioz. i-
ny y r. .90-1). Prospekty!

Lekarz kierujący;

Dr. tf. dalfer
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